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JKano witie siły Wilitfjłj.
(kj Monarchia austryacka m a opinię, jakoby 

rozporządzała największą siłą m oralną Świata, 
a mianowicie siłą katolicką. Gdzież, jeżeli nie 
pod berłem dynastyi katolickiej bez zastrzeżeń 
i kroków apostolskich, z ludnością niemal wy-.  
.ącznie katolicką, z tysiącami katolickich insty- 
tucyj, ma górować idea katolicka? Któreż wir - 
państwo, jeżeli nie Au?trya, miatoby brać 
od tej idei rozpęd, a ustatkowane w kierunku 
stawiać kruki pewne, bezpieczne, celowe, a na
cechowane tą konsekwencyą, jaka wynikać w in -1 
na 7. pochodu obliczonego świadomie na dłuż
szą m etę? Któż zdolen patrzeć w przyszłość da
lej i głębiej, niż polityk przejęty duchem kato
lickim, w patrzony w Ideały oparte na niewzru 
szonej podUtawie? A więc i państwo k a t o l  j- 
c k i e  w innoby posiadać program jasny, wido 
czny, a wyrobiony i iak dla k a t o l i k ó w ,  dla 
dynastyi i dla ludnoSci, niewątpliwy, że całyrn 
kłopotem w innoby być chyba tylko uporządko
wanie poszczególnych jego ogniw, w części bę
dącej każoorazowo aktualną, t. j wykonalnej i 
w danym czasie wykonywanej.

Ale to wszystko . . .  teorya. W rzeczywistości 
niema państwa obfitującego bardziej w bnła- 
mutnosć liku program ów niejasnych, obliczanych 
aa chwilę, co najwięcej od wyborów do wybo
rów . i

Bo też co w Austryi jest katnhrki. go napra
wdę w życiu publicznym, poza urzędami para
fialnymi?! Gdzie ci dostojnicy austryrccy, któ
rzy poświęcili życie wyszukiwaniu punktów 
stycznych pomiędzy katolicyzmem a machina 
państw ow ą? Gdzież statyści, zajęci kwestyą 
e t y k i  p a ń s t w a  n o w o ż y t n e g o ?

Austrya, państwo katolickie — nioma kie
runku katolickiego 1 Niemo p o l i t y k i  k a t o l i 
c k i e j  w Austryi, b o ć  n i r m a  k a t o l i c k i e g o  
p r o g r a m u  p o l i t y c z n e g o . . .

Zniechęcono żywioły katolickie i usunęły się 
od pracy twórczej w życiu publicznem. !

Nie katolickiem państwem jest Austrya, lecz 
p a ń s t w e m  m a r n u j ą c e m  k a t o l i c y z m .

Quousque?

Cist ot warty sto f. Zctziechows^iego.
W pierwszym numerze nowego tygodnika s ł o 

wian o&Ukiego „N o* . Zwieno" ukajał się list

otw arty prof Maryana Zdziechowskiego do wy
dawcy tego pisma p. Bratnczaninowa. Prof Zdzie- 
chowski daje w swym liście wyraz niezmier
nie pesymistycznemu zapatrywaniu na obecny 
stan porozumienia polsko-rosyjskiego, — poro
zumienia, o które od lat wielu waiczył słowem 
i pismem.

„Pamiętam — pisze prof. Zdziechowski — czasy 
błogosławione, lata studenckie, Dorpat pełen ży
wych wspomnień o Żułkowskim i pierwszvch 
prądach romantycznych, kółko profesorów Ro- 
svan i kolegów Rosyan, wspólne czytanie poe
tów rosyjskich; wierzyliśmy, iż poza ofieyalną 
hosyą rozciąga się inna Rosya —*- tajemnicza, 
którą w naszej wyobraźni malowały „dążenia 
miłości świętej i cierpienia" jej wieszczów.

Lecz suom położono kres. Obecnie nie ma 
już m uru pomiędzy Rosyą ofieyalną a narodową; 
zasłona tajemnicza spadła i cóż ujrzeliśmy? Sza
leństwo namiętności niszczących, chaos sprzecz
nych skrajności, nihilizm, jako nowe słowo wy
głoszone przez Rosyę, dorywcze wybuchy tarł m 
czerwonego, które z rąk wszechwładnej bim > 
kracyi wyrwały kartę konstytucyjną pow rót do 
przeszłości, biały terror... Terror, przechodzący 
wszystko, co przeżyliśmy...*1

Obrońcy ustroju biurokratycznego Rosyi, by 
ocalić zagrożone przez rewolucyę podstawy si > 
rej Rosyi rozpętali w tłumie najmisze namię
tności i skierowali je przeciw „inorodcom**. Z pó
łnocą tych namiętności karta konstytucyjna, 
zwiaslunka wolności, została zmieniona na na
rzędzie ciemności...

Istnieje copraw da opozycya w Rosyi i w Dumie. 
Lecz nasze uczucia, nasz układ myśli i nastrój 
duchowy są jej obce. Opozycya rosyjska gotowa 
jest nas utopić w tej fali rusyfikaczjnej, którą 
niesie ze soba wypędzone z guberr.ii we- 
wnętrzvch Rosyi — / y d o s t w c

D o b r e g o  n i e  m a m v  o d  k o g o  s p o d z i e 
w a ć  s i ę  w R o s y i .

W spomina dalej prof. Zdziechowski o obale
niu przez naoyonalistów rosyjskich stołypi- 
nowskiego projektu samorządu miejskiego dla 
Królestwa. Po usunięciu języka polskiego w sa
morządzie, członkowie Rndv Państwa ucałowali 
się na znak. że zbawili Rosyę.

,,Ci całujący się bohaterowie, kończy prof. 
Zdziechowski, ośmielili się powoływać na kultu
rę rosyjską, jako na argum ent na rzecz rusvfi- 
kacvi. Słysząc to. mnie Polakowi robi się wstyd 
za kulturę rosyjską, za duszę rosyjską, za tw ór
cze myśli poetów i uczonych Rosynn, za wiel
kich ludzi rosyjskich, z którymi miałem szczę
ście spędzić niezapomniane chwile życia, za 
Lwa Tosłoja, k fóry napiętnow ał politykę Rosyi 
względem Polski jako „dziką, r*>nchą i okrutną*1, 
za R >rvsa G.ziczerina który nv ę błogosławił na 
pracę ciężką dla pojednania dwóch bratnich 
Indów. — Widzę przed sobą wielki cień Cza- 
dajewa i słyszę jego surowy wyrok nad obe
cnymi kierownikami losów Rosyi.

O d R o s y i  S t i s z y ń s k i c h  i K o b y l i ń 
s k i c h  Z a m y s ł o w s k i c h  i B o n r i ń s k i e g o  
n i c z e g o  n i e  c h c ę ,  z a ś  w s i ł ę  i w p ł y w y  
p a r u  s z l a c h e t n y c h  m a r z y c i e l i  n i e  w i e 
r zę .  Dajcie mi wypocząć po teraźniejszości, 
dajcie zapomnieć, że jest Rosya i Rosyanie, że 
gnajcie, uciekam do swojej pracy w Dziedzinie 
spraw  religijno-filozoficznych, dalekich od po- 
Iityki“.

Rywale.
(Mowy Churchilla, Junoka I Blat hforda

*) Artykut ter otrzymaliśmy jeszcze nrzed świętan i Bożego 
Naroo-enia. Opóż iony iz povodu strajku drukarskiego) nie
przesiał być aktualnvm, a potrzebny jest Jako wTęp do 
ynyrzesaouyiJi a. > tępajr a

I. „Trójząb musi być w  naszym ręku** Te
słowa cesarza W ilhelm a są hasłem walrc , która 
toczy się z niesłychaną zawziętością międzj 
Niemcami a Anglią. Olbrzymie ekspansya nie
miecka widzi dziś jako jedyną zaporę W ielką 
Brytanię. Niemcy potrzebują kolonii — Anglia 
posiada już wszystko, cc przedstawi,*! wartość*, 
indye, Australię, Kanadę, Nową Zelandję. Egipt 
i najlepsze części Azyi. Niemcy dężą ao pano
wania morskiegc i rozwoju handlowego — 
Anglia ma jeszcze w ręku fortece i siacye wę
glowe rozsiane po świecie: Gibraltar, Maltę, 
Gypr, Indye zachodnie itd. Dower zagiażr d ro 
dze z morza północnego, Gibraltar n.orzu Śród
ziemnemu. OLo stan posiadania. Niemcy idą 
całym rozmachem ku zmianie tego stanu, ku 
chwili, kiedy rozstrzygnie się ostatecznie poje
dynek. Anglia musi zejść do roli potęgi trzecio
rzędnej — wołają szowiniści niemieccy, a An
glia patrzy nie bez poważnych obaw w przy
szłość. Najwybitniejsi politycy ja s  Aspuith, Bal- 
four, Grey, lord Landstowne, Cromer. Roberto 
alarm ow ali niejednokrotnie opinię publiczną.

Ostatnie prODOZjcye ministra C h u r c h i l l a  
wskazywałyby, że z obu rywali Anglia jest tym 
któiem u zaczyna brakować tchu.

Bisiory? tego pojedynku, lrłóry zaciązył na 
losach polityki europejskiej, datuje się wzglę
dnie od niedawna. Kiedy w* r. 1871 ogłoszono 
w zamku wersalskim jedność Niemiec, nie przy
puszczał nikt jeszcze olbrzymiego wzrostu eko
nomicznego nowego cesarstwa, jego przyszłej 
ekspansji, która zagrozi Angli, niepodzielnej pa
ni mórz. Bo interesy jej były wówczas w n&i- 
lepszym stenie, a strzegłia ich flota, mogąca sta- 
w.ć czoro połączonej sile morskiej przeciwników 
razem wziętych.

Gzem były Niemcy przed Sadoi /ą  i Sedanem ? 
Wasalem ekonomicznym Anglii. Jej fabryki, tkal
nie i kuźnie miały w Niemczech stałego klienta, 
jej m arynarka handlowa panowała bez konku
re n c ji; nr ta>-gu pieniężnym Niemcy zależały 
od giełd i banków angielskich dla swych poży
czek i transakcyj. Nie było mowy wówczas o 
możliwej ryw alizacji niemieckiej. Zła organiza- 
cya ekonomiczna, anarebm produkcyi i brak ka
pitałów, niedostatek środków komunikacyi, na
ród nieprzygotowany do przemysłu — oto jak 
przedstawiało się Anglikowi nowe cesarstwo. 
Clienp and bod, tani i zły, mówiono o towarze 
niemieckim. Angielski handel zewnętrzny sięga
jący 16 miliardów,przenosił lrz\'krotnie niemiecki.

Angielski polityk, kupiec i przemysłowiec pa- 
Irzył ze spokojem i dum ą na olbrzymie impe- 
ryum brytańskie, na flotę handlową, rozwożącą 
angielski produkt po najdalszych zakątkach globu.

Role zmieniły się. i to dość szybko. Ewolucya 
ekonomiczna poszła za snkcesem wojennym 
w tempie tak spiesznym, će Anglię poczęło 
ogarniać zdziwienie, fcióre. zmieniło się w niepo
kój i wołanie na alarm. Idea suprernacyi prze
mysłowej i handlowej zdooyła sobie w Niemczech 
masy. Olbrzymie wysiłki zdołały już w pierw 
szych dwudziestu latach przekształcić wasala 
w rywala. Bksploalacya ziemi i uogactw m ine
ralnych otw arła obfite źródła postępu. WykazGd- 
eeme tacnowe wytworzyło nowoczesną arm ię 
zdobywców ekonomicznych Coraz groźniejszą 
interesom angielskim. Kopalnie, fabryki, domy 
hnndiowe w yrast^ą bez przerwv. Handel nie
miecki zwiększa sjię o 50°/o, angielski tylko o 
2f>°/». Jednogłośnie alarm ują wszyscy konsulowie 
a igielscy w Niemczech sfery rządow e: Byłoby 
absurdem alho złudzeniem myśleć o wstrzyma
niu handlu niemieckiego, albo lekceważyć tego 
rywala, jako konkurenta niegodnego handlu 
brytańskiegc*)

F a r  y t . D'\ Zygmunt Stefański.
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Izba panów £ hr. Sfuergkń-
(Telefonem.)

Wiedeń, 8. stycznia.
Wczorajsze posiedzenie Izby panów wywołało 

znowu niebezpieczeństwo rz.ądów paragrafu 14-go 
i zawieszenie działalności parlamentu na dłuższy 
czas. Prezydent ministrów, w tonie dość ostrym 
wystąpił przeciw Izbie panów, zarzucając jej, że nie 
zadowolniła się sukcesem, odniesionym w Izbio po
słów i wywołała obecny konflikt. Prezydent mini
strów zrzucił też z siebie wszelka odpowiedzialność, 
wskazując wyraźnie, że komplikacye, wywołane 
przez Izbę panów, mogą doprowadzić do rządów pa
ragrafu 14.

W kołach parlamentarnych tłumaczą ten ustęp 
mowy hr. Stuergkha tern, że obawia się on, iż już sa
me obrady komisy! wspólnej spowodują takie kom
plikacye, że nie przyjdzie nawet do powzięcia u- 
chwał. Komisya wspólna w dawniejszych latach 
składała się z 18 członków, po 9 z każdej Izby. 0- 
beenie, jak słychać, komisya ta składać się będzie 
z 52 członków po 26 z każdej Izby. Jeżeli więc 
zbierze się tak liczna komisya, opozycya z obu Izb 
wywoła zapewne obszerną dyskusyę, która może 
potrwać bardzo długo. Mogą przy tern wyłonić się 
różne trudności. A nie jest wykluczonem, iż nie
którzy posłowie z opozycyi, należący do komisyi 
wspólnej, opuszczą posiedzenie komisyi przed gło
sowaniem, wskutek czego członkowie Izby panów 
znaleźliby się w większości.

Celem uniknięcia tych wszystkich komplikacyi, 
hr. Stuergkh prosił Izbę panów o przyłączenie się 
do uchwał Izby posłów, ale bez skutku.

Co do dalszych następstw tego zatargu, zdania są 
podzielone. Prezydent Izby posłów, prezes Związ
ku niemiecko-narodowego i inni posłowie oświad
czają, że jest wykluczonem, aby Izba posłów zmie
niła swoje uchwały.

„N. W. Tagblatt“ i „Reichspost44 występują prze
ciw Izbie panów i z uznaniem podnoszą mowę pre
miera i jego usiłowania w kierunku przekonania I- 
zby panów, aby zgodziła się na uchwały Izby 
posłów.

Natomiast ,N. Fr. Presse44 krytykuje mowę pre
miera, który nie miał dość wpływu, aby przekonać 
fzbę panów i zamiast wyciągnąć konsekwencye i 
ustąpić, wysunął nową teoryę o odpowiedzialnoś
ci ministrów, a mianowicie zrzucił całą odpowie
dzialność na Izbę panów i groził paragrafem 14. I- 
zba panów jednak wobec gróźb i presyi premiera 
nie myśli ustąpić.

W kołach parlamentarnych wskazują, że wczoraj 
tak samo jak przy pierwszych głosowaniach, część 
prawicy Izby panów głosowała w myśl życzeń pre
miera, podczas gdy partya konstytucyjna, której 
członkiem jest premier, najostrzej wystąpiła prze
ciw niemu. To też za głównych przywódców fron
dy przeciw hr. Sturgkhowi uważają BSrenreitho- 
ra, Plenera i Grabmayra.

Charakterystycznem jest, że Stuergkh brał czyn
ny udział we wczorajszem głosowaniu w Izbio pa
nów. Oczywiście wnioski, za któremi premier gło
sował, pozostawały w mniejszości.

Izba panów o podatku 
osobisto-dochodowym.

(Tek: Biura Koresp.)
Wiedeń, 8. stycznia.

Wiedeń. Na dzsiejszem posiedzeniu Izby panów 
przedstawił prezydent ministrów hr. Stuergkh no
wego kierownika ministerstwa galicyjskiego szefa 
sekcyi dr. Morawskiego.

Bar. Plener postawił wniosek, aby sprawozdanie 
komisyi dla noweli o podatku osobisto-dochodowym 
postawić jako pierwszy punkt na porządku dzien
nym.

Sprawozdawca hr. Goess złożył następnie refe
rat komisyi i postawił wniosek, aby Izba panów po
została przy dotychczasowej uchwale. Co się zaś 
tyczy dalszego traktowania tego przedmiotu, pro 
ponuje zastosowanie § 11. regulaminu Ł j. wybór 
WBpólnej komisyi przez członków Izby panów i I- 

(zby posłów.
Członek Izby panów Brass podniósł, że Izba pa

nów powinna stać na wyższem stanowisku i uznać, 
te konieczności ludowe i państwowe są obecnie o 
■wiele ważniejsze, niż wszystkie inne względy. U- 
czynił wniosek:

„Izba panów przyjmuje zmiany dokonane w u- 
, Stawie o podatku o obisto-dochodowym, zgodnie z 
uchwałami Izby posłów z d. 30. z. m. i przyjmuje u- 

‘ stawę w tem brzmienia w całej osnowie.44
Wniosek ten znalazł potrzebne poparcie. Przy 

l w tym wniosku przemawiali dr. Plener i Ruber, któ
rzy wskazali, że przez trwanie przy swych uchwa
łach Izba panów cały muteryał spornych punktów 

* przekazuje komisyi mięszanej, gdzie będzie można 
rótnice wyrównać. Obaj stanowczo wystąpili prze

ciw temu, jakoby trwanie przy uchwałach poprze
dnich wywołało opóźnienie załatwienia sprawy. I 
zba panów obstaje tylko przy swem prawie, przy- 
sługującem jej w myśl konstytucyi.

Prezydent ministrów hr. Stuergkh wskazał, że I- 
zba panów, osiągnęła wielkie sukcesy moralne i po
lityczne, ponieważ Izba posłów częściowo do jej u- 
cbwal się przyłączyła, z drugiej zaś strony przez to, 
że sprawa cała na ściśle konstytucyjnej drodze 
przychodzi do skutku. Chociaż premier żywi pewne 
obawy co do trudności, jakie przez zastosowanie § 
11. regulaminu mogą wyniknąć, to przecież rząd 
poprze Izbę panów jak najusilniej w tym duchu, aby 
zaproponowany przez komisyę podatkową Izbę pa
nów tok postępowania gładko został przeprowadzo
ny. Prezydent podkreślił z naciskiem wielkie, u- 
prawnione interesy, które w tej sprawie wchodzą w 
grę, i dał wyraz pewnej nadziei, że droga, wybraha 
przez Izbę panów, w najbliższym czasie doprowa
dzi do celu.

Po wywodzie końcowym referenta w głosowaniu 
odrzucono wniosek Brassa, a przyjęto wniosek ko
misyi, aby trwać przy uchwałach Izby panów. Ró
wnież. przyjęto wniosek w sprawie wspólnej konfe- 
rencyi.

Po załatwieniu jeszcze kilku petycyi posiedzenie 
zamknięto. Termin następnego posiedzenia będzie 
podany w drodze pisemnej.

Rns?ni u namiestnika.
W poniedziałek zjawili się u namiestnika dra 

Korytowskiego, jak donosi „I>iłoi4, posłowie K. Le
wicki i Makuch, aby imieniem prczmlyum klubu u- 
kraińskiego zaznaczyć stanowisko Ukraińców w 
sprawie sejmowej reformy wyborczej ze względu 
na fakt, że ostatnia konfereneya przywódców pol
skich i ruskich, zainieyowana przez ks. metropolitę 
Szeptyckiego przy udziale prezydenta gabinetu hr. 
Stiirgkha, nie mogła być ukończona z powodu wy
jazdu hr. Stiirgkha do Wiednia.

Posłowie ukraińscy oświadczyli p. namiestniko
wi raz jeszcze, że Ukraińcy domagają się jaknaj- 
szybszego przeprowadzenia reformy wyborczej, co 
uważają za konieczną podstawę do normalnej pracy 
w Sejmie. Ukraińcy swoje ostateczne stanowisko w 
sprawie reformy wyborczej sprecyzowali na wspól
nej konferencyi prezydentów klubów sejmowych dn. 
10. grudnia z. r. Na konferencyi tej oświadczono ze 
strony polskiej, że Polacy wezmą propozycye ukra
ińskie pod rozwagę i dadzą odpowiedź na najbliż
szej konferencyi wspólnej. Na tę odpowiedź czekają 
teraz Ukraińcy.

Zawierucha albańska.
Najmłodsze z państw europejskich, księstwo 

Albańskie, ten jedyny pozytywny wynik polity
ki hr. Berchtolda, rozpoczęło swoje samodzielne i- 
stnienie pod bardzo nłepomyślnemi auspieyami. Wy
znaczony bowiem na panującego w Albanii, ks. 
Wied, nie może zdecydować się na wyjazd do swej 
nowej ojczyzny, gdzie zanosi się na wypadki bar
dzo poważne.

A więe, Grecya zdecydowaną jest widocznie 
poprzeć całą forsą powstanie Greków w południo
wej Albanii, zaś grecki premier Venizelos objeżdża 
stolice europejskie, aby utargować co się da dla 
Grecyi z terytoryum północnego Epiru. Dalej znów 
zagadkowe wprost wieści o rzekomem obwołaniu 
byłego tureckiego ministra wojny, Izzeta paszy, księ
ciem, czy królem Albanii, choćby na razie okazały 
się przesadzonemi, mają jednak niezawodnie jakieś 
realne podstawy.

Wedle zgodnych informacyj tak i  Wiednia jak 
i z Berlina, tych niepokojących objawów na terenie 
albańskim szukać należy w intrygach państw two
rzących trójporozumienie, a przedewszystkiem Ro- 
syi i Francyi. Państwa te, wielce niezadowolone z 
wysiania wojskowej misyi niemieckiej do Konstan
tynopola, czynią, co jest w ich mocy, aby pośrednio 
dokuczyć państwom trójprzymierza. Ponieważ zaś 
Albania jest dziełem właśnie trójprzymierza, przeto 
w Petersburgu i Paryżu trzeba szukać nici tych 
intryg, któremi stamtąd niepokojona jest młodziu
tka Albania.

Poniżej podane depesze streszczają szereg wia
domości, odnoszących się do sytuacyi w Albanii, 
tak, jak się ona przedstawia w tej chwili.

Wiedeń. Zajścia w Albanii przedstawiają się w 
świetle bardzo zagadkowem. Przypuszczają, że 
wywołane one zostały przez pewne mocarstwa, o co 
głównie podejrzewają Francyę i Rosyę, które chcia
ły wywołać zamięszanie, aby odstraszyć ks. Wieda 
od wstąpiena na tron albański.

Przez to naturalnie opóźnionoby przywrócenie i 
ustalenie porządku w Albanii. Dlatego mocarstwa 
trójprzymierza czynią starania, aby wyjazd ks.

Wiodą do Albanii przyspieszyć; zapewniają, że ha. 
Wied już z końcem b. m. stanie w Alhanih

Co się tyczy afery Izzeta paszy, ze wszystkich 
stron nadchodzą dzisiaj zaprzeczenia. Kto przed
sięwziął ostatnią wyprawę do Albanii, nie wiadomo. 
Izzet pasza oświadczył konstantynopolitańskiemu 
korespondentowi „N. Fr. Presse44, że o proklamowa
niu go księciem Albanii nic niewie. Ze sprawą tą 
Izzet pasza nie ma nic wspólnego. Zaprzeczył już 
temu urzędownie.

Ambasador turecki w Wiedniu, Hilmi pasza, oś
wiadczył, iż Turcya ogłosiła już dawniej „desinte- 
ressement44 w sprawie Albanii i decyzyę w tej spra
wie pozostawiła mocarstwom. Turcya nie ma nie 
wspólnego z obeenemi zamieszkami w Albanii.

Dzienniki ogłaszają też rozmowę z prezydentem 
albańskiego rządu prowizorycznego, Noggą, który 
oświadczył, że pogłoski o lzzecie paszy są zmyślo
ne. Wyjazd ks. Wieda do Albanii odbędzie się nie- 
bawom. Nogga zaprzeczył też, jakoby Essad pasza 
zajmował dwulicowe stanowsko. Wjazd ks. Wieda 
do Albanii odbędzie się 26 lub 27 b, m.

Valona. Rząd prowizoryczny zamknął wszystkie 
porty albańskie dla okrętów greckich.

Rzym. Ag. Stefaniego donosi z Valony: Wczora) 
wieczorem na pokładzie parowca przybyło tu 200 

' żołnierzy tureckich i 6 oficerów z Konstantynopola 
którzy w nocy chcieli wyładować, aby podburzyć 
ludność i proidamować Izzeta paszę księciem. W 
porozumieniu z komisyą kontrolną i oficerami ho- 
lenderskiemi żandarmeryi, rząd prowizoryczny na
tychmiast przy-tąpił do uwięzienia Turków. Zaj
ście to wywołało wielkie wrażenie.

Mcdyolan. „Del Popolo44 donosi, że Austrya i 
Włochy poczyniły już przygotowania, aby w danym 
wypadku utrzymać porządek w Albanii.

Wyjazd ks. Wieda.
Rzym. Dzienniki donoszą, że istnieje zamiar n- 

proszenia ks. Wiodą, aby przyspieszył swój wyjazc 
do Albanii.

Rzym. Komisya notablów albańskich, która wy
jechała do Poczdamu do ks. Wieda, przybyła już 
do Bari, skąd udaje się do Rzymu, a następnie do 
Poczdamu.

Iz et pasza n*e pofedzle do Albanii.
Konstantynopol. Izzot pasza zaprzecza w stano

wczy sposób pogłoskom, które mu przypisują różne 
role w wypadkach albańskich. Oświadcza on, że 
udaje się w podróż do Europy z różnych pobudek 
prywatnych. Do Albanii zaś nie pojedzie.

Rzym. Ag. Stef. donosi z B r i n d i s i: W Hotel 
„International44 przebywa trzech mężczyzn z Duraz- 
zo, których identyczność nio jest znaną. Sądzą tu
taj, że mają oni od Essada paszy polecenie porozu
mienia się z delegatami Izzeta paszy, którzy tu ju
tro wieczorom z Konstantynopola przybywają. W 
porcie niema żadnego okrętu z podejrzanym ła- 
duukiem.

Proces o zaburzenia w Sauerne
(Telefonem.)

Strassburg. W dalszym ciągu przesłuchiwane 
świadków, między innymi polieyantów, żandarmów, 
urzędników i  kil k u  oficerów z Sayerne.

Świadek komisarz obwodowy Mueller oświadczył, 
że na 28. listopada z. r. miały stać w pogotowiu ka
rabiny maszynowe.

Pułkownik Reuter oświadcza, że podobne pogłos
ki mogły powstać. Rzeczywiście zarządził, aby ka
rabiny maszynowe stały w pogotowiu, ponieważ li
czono, że dyrektor obwodowy zawozwie pomocy 
wojskowej w raze potrzeby.

Strassburg. (Wat) Wezoraj ukończono przesłuchi
wanie świadków. W czasie rozpraw wczorajszych 
zgłosił się do sądu pierwszy prokurator z Saveme, 
Wittmann, aby zaprotestować przeciw twierdzeniu 
pułkownika Reuttera, jakoby władze cywilne nie u- 
czyniły wszystkiego, celem zapewnienia spokoju i 
porządku.

Strassburg. (Wat). Wczorajszej rozprawie prze
ciw pułkownikowi Reuterowi przysłuchiwała się
bardzo liczna publiczność. Przed gmachem sądowym 
stały również tłumy publiczności. Po przesłuchaniu 
generała Pelet - Narbonne przesłuchano innych o- 
skarżonych, między tymi komisarza powiatowego 
M u e 11 e r a. W czasie zeznań Muellera przyszło do 
ostrych scysyi. Mueller oświadczył, żo 29 listopada 
doniesiono mu, iż dzieci napastują por. Forstnera. 
Na drugi dzień nadszedł do burmistrza jakiś list, 
który Mueller w zastępstwie chorego burmistrza o* 
tworzył. List ten pochodził od pułkownika Reutte
ra, który żalił się na coraz większe wzburzenie 
wśród ludności i oświadczał, że jeżeli władze cywil
ne nio podejmą energicznych kroków celem uspoko
jenia ludności, on ogłosi w Saverne stan oblężenia.



Przewodniczący zwraca świadkowi uwagę, ie 
w śledztwie zeznawał inaczej i obszerniej.

jtfuełłer woła rozdrażniony: Moje zeznania by
ły wtedy wymuszone.

Prokurator zrywa się ze swego miejsca i w o- 
stryni tonie protestuje przeciw twierdzeniu Muelłera.

Mueller: Już dawno zwracałem często uwagę. 
£e kładziono mi w usta słowa, których nie wypo
wiedziałem.

Prokurator: To niesłychane.
Mueller: Tak, oświadczam jeszcz° raz, i twier

dz? głośno, że przekonałem się, ii wszystko czynio
no, aby uniewinnić oficerów.

W dalszym ciągu ośwadczyl Mueller, ie zaj
ścia w 8averne spowodowane zostały tylko bez
czelnemu zachowaniem się wojska, mimo że władze 
cywilne wszystko uczyniły, aby utrzymać spokój, i 
skousygnowały nawet Straż ogniowa, która miała 
strugami wody rozpędzić gromadzaca się Dubii- 
eznośe. Żołnierze te&nak zachowywali się tak bez
czelnie, że nawet strat pożarna odmówiła portn- 
toeństja

Rozprawa trwa dalej*

Zarzewie nowe] wojny.
(Telefonem.)

Londyn. (WAT.) „Daily Mail" donosi, żo Turcya 
je ., jnż zupełnie przygotowaną do ataku na Grecyę, 
. usiłuje wywołać powstanie w Macedonii, udzie gro
madzą cię ochotnicy muzułmańscy. Pod Gimildżinc 
znajdują się jur w znacznej liczbie milicye tureckie, 
które mają niepokoić granicę grecką.

Konrtantynopol. (WAT.) Na wybrzeżu Maluj 
Azyi znajduje się 40.000 wojska tureckiego, które 
w razie wyłmenu wojny z Greeyą, mają obsadzić wy- 
npy Cbios i Mitilena.

Turcya prowadzi rokowania z róźnemi grupa
mi fmantowenu, celem zapewnienia sobie pożyczki 
na zakupienie dalszych okrętów wojennych.

Z armii tureckiej.
Konstantynopol. Ambasador w Berlinie generał 

Mahmut Mukdar pasza został miano* a ay Inspek
torem UL armii Minister wojny.Enver baeza, obej
mie prócz ministerstwa funkeye szefa sztabu gene
ralnego.

Mahmut Mukdar i asza otrzymał od ministra woj
ny telegraficzne polecenie, aby bezzwłocznie wyje
chał z Berlina i udał się na nowe stanowisko.

A k c j a  ( łra k & v  w  E p lrz e .
Salonik. Wczoraj odeszło znowu 200 jochotnl- 

ków do Koricy, by przyłączyć się do batalionów o- 
chotniczycir w Epirze.

Telegramy n!em;e~!s»$go 
s&asfąpcy t r ^ a .

(Telegram.)
Paryż. (Wat) „Figaro" omawiając dwa telegramy, 

wysłane przez następcę tronu do komendanta Strass- 
burga generała Deimiinga, oświadcza, że is-nh > jesz- 
oze trzeci telegram, o któiyrn nikt nie w’e, a który 
sprawił wiele kłopotu cesarzowi Wilhelmowi i kanc
lerzowi. Mianowicie w dzień po zamordowaniu turec
kiego ministra wojny. Nazima paczy, przez Fnvt . a 
wysłał niemiecki następca tronu do Enver beja tele
gram, zawierający słowa: „Brawo! tak powinno się 
stać z każdym, który źle 6łuży Niemcom,"

Wspólna komisja.
(Telegi am.)

Wiedeń. Między prezydentem Izby panów a 
prezydentem Izby posłów odbyła się dzisiaj konfe- 
-eneya w cprawie wspólnej komisyi. Jak się zdaje, 
komisya Izby paDÓw zgodzi się na życzenie Izby po
tów, aby komisya wspólna okładała się z 52 człon

ków, po 26 z każdej Izby.
Jeżeli propozycya ta będzie przyjęta, w takim 

razie w skład komisyi wspólnej wchodzić będą z 
Izby posłów:

Związek niemiecku - narodowy 5 posłów, 
stronnictwo ciirześc. socyalne 4 posłów. Koło pol
skie 4 posłów, agraryusze czescy 2 posłów, Mlndo- 
czcsi 1 posła, rądykali czescy 1 posła, Włosi 1 po
sła, słowieńsoy kleiykali i słow ieiny liberałi po 1 
pośle, Uusini 2 posłów, socyaliści niemieccy 8 po
słów, ..wyaliści czescy 1 posła.

Grotzsy paisr.
(TelegramJ

Wiedeń. W biurach firmy filmów „Gaumont" na 
Mariahilferstrasse 1. 59. eksplodowało dziś przód 
POL wskutek nieostrożności jednej z robotnic przy 
Wywnenniu filia b su jrw  kilka filmów. Ogień roi

LV yartet & TSrr*-

szerzył się z osrromną szybkością i płomienie wkrótce 
wybuchły na dachu. Straż pożarna przybyła natych
miast na miejsce wypadku. Wkrótce wydobyto 
dwoje zupełnie zwęglonych zwłok, które agnosko- 
wano jako zwłoki dwóch urzędniczek towarzysz a 
asekuracyjnego „Austria", którego biura znajdują 
sie w tym domu na L piętrzę. Niewątpliwie pod
czas imVczki dostały się w środek płomieni i zginę
ły. Dwie kobiety sa ciężko ranne. Jedna z nich 
już umarta. Jednego robotnika dotychczas brakuje.

Telegraficzne 1 tg!etynlęz&& 
w i a d o m o ś c i .

A -n ititftrzy  c r ils -y .
Czerniowce. Aresztowano tu 6 posknlofiL-hMi 

agitatorów, skompromitowanych w obecnym pro
cesie w Marmorosz Szłget. Są tó dwaj bracia, adwo
kat dr. Aleksiej i inżynier Jerzy Gerowscy, matka 
ich i siostra, studentka uniwersytetu, były u*4ęen 
uczeń szkoły realnej Galler, oraz były nauczyciel lu
dowy Jurkanowicz.

Rewizya, przeprowadzona w mieszkaniach are
sztowanych. wydała rezultat kompromitujący. Ge- 
rowską i jej córkę po śledztwie wypuszczono na wol
ną stopę, obu hraci Gerowskich odstawiono do sądu. 
Trzeci Gerowski, Roman uciekł do Rosyi.

Ustawa parcelacyfna.
Wiedeń, „Ostdeutsche Post" donosi z Berlina: W 

pruskich kbłach rządowych zapewniają, że rząd zde
cydowany Jest w sesyi wiosennej Sejmu pruskiego 
przedłożyć projekt ustawy paręelocyjaej, która ma 
być uzupełnieniem ustawy o wywłaszczeniu.

Nastftwtw* w 6avarnp,
Berlin. Dzienniki wszechniernipekio donoszą ze 

Strassburpa, że namiestnik alzacki hr. Wedel I se
kretarz stanu Zom podali trię do dymisji, ponieważ 
cesarz Wilhelm stanął fo stronie generała Deimlin- 
ga. Podobno- jednak hr. Wedel otrzymał przyrze
czenie, że generał Deimiing opuści swojo stanowis
ko i że 99 p. piechoty będzie z S arcne odwołany.

Stanowisko Sazonowa u c b a ln e ,
Petersburg, (Wat) Utrzymuje się tu uporczywie 

pogłoska, że stanowisko ministra spraw zagranicz
nych jest zachwiane z powodu klęski, jaka ponio
sła djplomacya rosyjska r  sprawie niemieckiej ml- 
syi wojskowej w Konstantynopolu,

O Lolefe wschodnie.
Belgrad. Izby handlowe przemysłowe po szcze

gółowych rokowaniach, wydały opinię w tym kie
runku, że linie kolei wschodniej, znajdujące się na 
obszarze serbskim, powinny bvć pmez pą.ń«two ser
bskie zakupione i objęte we własny zarząd, Na wy
padek, gdyby to rozwiązanie sprawy okazało się 
uiemożliwe do przeprowadzenia, Serbia musi sobio 
zastrzertz prawu gamodzelnego wymiaru taryf na 
tych kolejach.

Wielki strajk.
Londyn. (Wat) Z Johannesburga donoszą, żo dzi

siaj rozpoczną Ftraik gprmrnlny robotnicy kolejowi i 
portowi w liczbie 835.0(10.

Wiedeń. Cesarz dziś przed południem udzielał 
w Schoenbrunie posłuchań i przyjął także szefn se- 
kcyi kierownictwa ministerstwa galicyjskiego dr. 
AlorawskiegO.

Konstantynopol, Envor basza zniósł radę naj
wyższą w ministerstwie wojny. Między -ofic^nM, 
którzy zostali spensyonowani, znajdują się praw': 
wszyscy generałowie z wojny bałkańskiej, wielu 

znanych starszych eficciów.

IZarozsIkg z oslateG] r&wiU.
Kraków, dnia 8. stycznia. 

Koło krnł icwskie odbyło wczoraj pod przewodni
ctwem Bt. lir. Tarnowskiego przy bardzo licznym u- 
d-.-ifile posłów sejmowych i parlamentarnych posie
dzenie, na którem zastanawiano się nad ogólną Sy- 
tuncyą polityczną, w szczególności nad eyluacyą 
wywołaną, niestety, wskutek nowej przerwy w pra
cach nad sejmową ordynneyą wyborczą.

Pogrzeb śp. Ks. p*of. dra Frcr-lszka Oobryja od
będzie się jutro, w piątek, o godz. 9 rano. W tym cza
sie nastąpi wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Dunajewskiego 1.2. do kościoła skademickiosro 
św. Anny. Stamtąd po odprawieniu nabożeństwa 
zwłoki przewiezione będą na cmentarz krakowski.

Z powodu zjjtsrin swojego członka śp. Ks. Fran
ciszka Gabryla Zarząd główny T.S.L. odbył wczoraj 
(7 stycznia b.r.) posiedzenie dla złożeria hoMu ś. p. 
Zmarłego i uchwalił: wziąść in gremio udział w u- 
roczyatości żałobnej; Wiceprezes T. S. L. p. Piwoc- 
ki wypowie mowę na pogrzebie ś. p. Ks. Franciszka 

' - H t  Znwnd ffrfUiajjr zamiast wieńca na trumnę 
Y 3. L. im. ś. o. Ka. Tkan-

*

■iszka Onbryla i zwr-óc? sic do społeczeństwa z rro- 
śbą o datki na. 'rż  nstwtucwę.

Kradzież tesfcunentu. ftzpd tygodniem włamali 
się złodzieje do miPSFkania ś.p. prf. Gabrvla i skradli 
mżuteryę wartości kilkuset koron. Przed—ezoraj w 
nocy umarł nagle ks. Gąbryl i wówczas okazało sic 
że złodzieje skradli także testament , fesgcre za ży
cia p~zez ks. fiabryln sporządzony.

Budżet nj, Krakowa. Według uchwały Rady m. 
Krakowa, budżet gminny bedzio na przyszłość obo
wiązywał od 1 lip ca do 30 czerwca każdego roku. 
Obecnie magistrat przygotował budżet przejściowy 
na pół roku, to jest od 1 stycznia do 80 czerwca 
1914 r od i lipca 1914 do 80 czerwca 1915. Obra
dom przewodniczył wioonrezydent Szaraki; referen
tem yl dyrektor miękkiej Izbv obrachunkowej p. 
•lap Krzyżanowski. Obecnie uchwalony przez magi
strat budżet rozpatru‘e prezydent miasta dr. Leo, 
następni* budż.et przedłożony będzie eekeyora i ko- 
misyom Rady miasta. Przygotowany przez magi
strat u:i ik/g roku budżet obejmuje w wydatkach 13 
rnillrm- ft koron, również w dochodach 18 milionów 
koron.

Muzeum Narodowe na Wawelu. Bekcya ekono
mie.ma^ krakowskiej Rady m. rozpatrywała na 
wr lorajszem posiedzeniu plany i kosztorysy na 
przebudowanie budynków poszpitalnych na Wawelu 
na Muzeum Narodowe i Archiwum aktów dawnych. 
Po szczegółowym zbadaniu rrojektu i kosztorysu 
Kekcya przyszłą ao przekonania, że nasze Muzeum 
Narodowe i Archiwum aktów dawnych znajdzie w 
przybudowanym gmachu poszpitalnym na Wawelu 
odpowiednie i  godne Krakowa, kraju i narodu pol
skiego pcnjiesz( zenie. Sekcya, uchwalając wnioski 
maaistrątu i subkomjtetu przebudowy co do za
twierdzenia planów i kosztorysu i co do pokrycia 
wydatków na tę przebudowę, uchwaliła zarazem do- 
masrać sio od kraju i rządu przyznania wyższych 
subwencji. Sprawa ta będzio jeszcze przedmiotem 
obrad Rady miejskiej na je dnem z najbliższych po
siedzeń.

Następnie zatwierdziła sekcya projekt linii regu
lacyjnej dla pllcy rabina Moiselsa (dawniej Mie- 
dzuch) między ul, Krukowską a Boźe?o Ciała: wre
szcie nowo otwartej ulicy na gruntach Matusiń* 
skiego 1 Muęllprą w Nowej Wsi nadano nazwę ulica 
„Kujawska".

Oszustwa brylantowe. Przed kilku miesiącami 
aresztowano Wiśniczy kupca nowojorskiego 
Dawida Blocha na żądanie jubilerów nowojorskich 
których Bloch ną kHkaset typięcy koron oszukał 
Po dokonanych oszustwach Bloch uciekł do Europy 
i osad? w Wiśniczu. Bjedztwo ustaliło. Iż aresztowa
ny przedstawiaj sir w Nowym Jorku jako jeden z 
braci Blochów, właścicieli zimnych świa^..ycb 

firm sprzedaży brylantów w Paryżu, Bukareszcie i 
Antwerpii, łra l od kupców nowojorskich w komis 
kosztowności, sprzedawał je, a otrzymano p:'"1ądze 
zabierał dla siebie, kleckiwu wykazało, że areszto
wany, prócz nazwiska, nic wspólnego nie miał i 
firmami braci Blochów, w Wiśniczu kupił sobie re
alność I uchodził za porządnego i bogatego Amery
kanina. Bezpośrednio przed aresztowaniem trakto
wał o kupno dóbr ziemskich w okolicy Bochni. Roz
prawa przeciwko Blochowi odbędze się w lutym b, 
r. przed krakowską lawa przysęgiych.

- -  Nowe Rnfc tramwajowe w Krakowie. Wczoraj 
na podstawie doniesienia wiedeńskiego Biura ko- 
ręsp. zamieściliśmy komunikat o nowych liniach 
tramwajowych w Krakowie. Według Lnformacyj, za. 
siągniętych w budawn'ctwle miejskmin (oddział B.) 
ministerstwo udzieliło koncesyi na otwarcie nowych, 
będących już w ruchu linłj: a) HI. most - nowy 
dworzec towarowy, b) Salwator - ulica Topolowa. 
Pozwolenie na otwarcie ruchu jest tylko potwier
dzeniem przez ministerstwo zarządzenia komisyi, 
która r.a puszczenie w ruch nowych linfj zgodził* 
sje po zb;.daniu ich na miejscu i puszczenie w ruch 
zaraz nastąpiło.

Dalej ministerstwo zezwoliło gminie m. Krako
wa na prowadzenie studyów wstępnych co do budo
wy nowej 1'nii cd III. mostu na Wiśle w Podgórzu 
przez Mały Rynek, ulice Słowackiego, Lwowską., 
O!ó-,vny Rynek, Kalwaryjską do realności Mateczne
go (do rampy przejazdowej kolejowej), długości 
przeszło 2 kim. Linia ta nowa dla interesu przedsię
biorstwa tramwajowego jest bardzo doniosła, ujmu
je bowiem przestrzeń, zamieszkałą przez 25.000 lu
dności. Dotąd linii tej nie można było budować r  
I-go powodu, iż III. most nie był ukończony.

W Podgórzu niektóre ulice, przez które prze
chodzić będzie nowy tramwaj, są własnością rządo 
i utrzymywano są przez rząd. Gmina m. Krakowa 
wdrożyła rokowania z rządem, aby te drogi oddano 
jej na własność. Drogi to, długości 4‘795 Mm., są w 

ja  romup nąpą p?zj^ -diun ta nnCjz ozpjuą 
szym Magistracie odbyła się konfereneya deleera- 
tów rządu i gminy m. Krakowa celem oznaczeni* 
wysokości raty, którąby rząd miał płacić gminie na 
utrzymanie tych dióg.

Nowa linia IG. most - ulica Kalwaryjsk* m i 
bvć budowana w roku bieżącym.
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Z dotaieniin  „O$tmarken-Vero„.
(Z koraspondencyi »Ostmarken-Vereinu« z  Rusinam i ga 

iicyjskimij.
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^Tedle relacyj rD ziennlka BtrLc.
Red. Fr. Kfysiak w rcwelacy&ch swych w dal

szy m ciągu stwierdza, że gdy chodziło o podjęcie 
jakiejś ważniejszej akcyi, wtedy mąż zautania »Ru- 
skiego Narodnego Komitetu*, ks. Hanyckyj, nie zwra
cał się do biura hakatystów w Berlinie, lecz bez
pośrednio do ich f rcresa, Tiedemanna. Do niego 
też udai się. w stykaniu 1910 r. z wialoe charakte- 
rystyamyra listem zpontnym*, w którym radzi, aLy 
p r z y  p o m o c y  » O s t m a r k e n v e r e i n u « c  P o l a 
k o m  w G a l i c y i  w y d a ć  w a l n ą  b i t w ę  i wo- 
góle przeciwko Połakom z m o b i l i z o w a ć  L i t w i 
n ó w , B i a ł o r u s i n ó w  i R u s i n ó w  w R o s y i ,  
Autor ciekawy ten list podaje zarówno w oryginale, 
jak przekładzie polskim. Niemczyzna tego księdza 
ruskiego jest wprost humorystyczna. Narzucone nam 
szczupłe ramy nie pozwalają niestety w eiężkich 
czasach obecnych rozweselić czytelników niemcz y- 
jną tego zaprzyjaźnionego i sprzymierzonego z ha- 
katystani Rusina. Ograniczyć się więc musimy do 
powtó.zema listu tylko w przekładzie polskim. Brzmi 
on, pomiędzy innemi, jak następ ie:

l R u s i n i ,  w z m o c n i e n i  p r z e z  o b i e ż y 6 a -  
s t w o  e k o n o m i c z n i e ,  p o d e j m u j ą  z p o w o 
d z e n i e m  w a l k ę  z P o l a k a m i .  Dwa polskie 
banki pircelacyjne we Lwowie i Łańcucie, założone 
W celu kolonizowania wschodniej Galicyi Polakami 
t  Galicyi zachodniej, opadają wskutek konkurencyi 
wzmocnionych (ekonomicznie) Rnsieów. Wpraw
dzie otworzono komitet ratunkowy i udano się do 
Paryża po pieniądze, ale na długo i wiele to nie 
pomoże. Straty przenoszą 10 milio nów  koron i mó
wią. że jeszcze więcej. Wszystko jednak okiy a się 
tajemnicą i tuszuje. Jaśnie Wielmożny Pan przy
pomni sobie może moje słowai Polakom należy  
wydać bitwę w Galicyi. To się obecnia s p r a w 
d z a . Skutek byłby pewnie już piękniejszy i więk- 
!«y. gdyby się było dalej pracowało w tym kie
runku N a n a r o d o w y m  g r u n c i e  powinien był 
ruch obieżysaski Rusinów do Niemiec być rozwinięty 
1 prowadzony.

»Ja wiernie trzymam się moich zasad i ponieważ 
'agitacya wśród Rusinów, tłe m  wywołania ruchu 
bbieźysaskiego do Niemiec, ogólnie jest przeprowa
dzona, i ponieważ liczba ruskich obieżysasów, jak
kolwiek nie je tt jeszcze pełna, ale do połowy jej 
już została uskuteczniona, przeto chciałbym zreali
zować moją zasadę i równocześnie dalej ją nupro- 
fwadnć: Polakom wydać wojnę na tyłach, tak
że ze strony Litwinów, Białorusinów i Rusi- 
pów w  Rosyl. Odpowiednie organizacye już ist-

reją. Potrzeba tylko odpowiedniego kierownictwa 
poparcia, aby je doprowadzić do pełnego życia 
i działania i do konsekwentnego przeprowadzenia. 

Ze sprawą tą zgłaszam się do Jaśnie Wielmożnego 
Pana z najuniżeńszą prośbą, abyś ją Pan ujął w swą 
{doświadczoną i silną rękę i prowadził ją jako 
sprawę „Gstm&rkenvereinu“. Mogę Jaśnie Wiel
możnego Pana tylko zapewnić, że sprawa uwień
czoną będzie pomyślnym skutkiem, że ja całą siłą 
będę dla niej pracował, i że w najwyżej 10—15 la
tach doprowadzimy do zupełnego wykluczenia 
Polaków z ruchu obieżysaskiego do Niemiec i że 
w ten sposób postaramy się o wyschnięcie źró
dła, z którego (czerpiąc) Poiacy stali się wielkimi 
i potężnymi*.

Tiedemannowi oczywiście list powyższy ogromnie 
zaimponował. To też z wielką satysfakcyą i radością 
odpowiedział pod datą 16 stycznia 1910 r. ks. Ha- 
nyckiemu, co następuje:

»Waszej Przewielebności szacowne pismo z dnia 
15 b. m. przeczytałem z największem zainteresowa
niem. Ku mej żywej radości przekonałem się z nie
go, że Pańskie niezmordowane usiłowania zwal
czania pod względem ekonomicznym n a s z e g o  
w s p ó l n e g o  wr o g a ,  zorganizowanych Polaków, 
przez wyparcie przez Rusinów polsko-galicyjskich 
obieżysasów, wydało już uchwytne owoce. Ubole
wam tylko, że w Central1 robotników rolnych (za
łożonej przez Tiedemanna, który z niej późnięj wy
stąpi] — przyp. autora) nie znalazł Pan należytego 
poparcia i użyję w niej całego mojego wpływu 
w tym kierunku, ażeby n a r o d o w y  punkt widze
nia, który przy założeniu »FclderarbeUercentrale« 
był jedynie d e cjy dju ją c y m, w przyszłości więcej 
znowu był uwzględniany. Rozumie się samo przez się, 
że jestem chętnie gotów i nadal popierać usiłowa
nia Pańskie ze wszystkich sił i proszę dlatego po
dać mi w tym celu obszernie Pańskie plany i za
razem objaśnić, w j a k i  s p o s ó b  »Oslmarkenve- 

może Panu być pomocny«. 
wdz hakatystów na odpowiedzi, udzielonej ks. 

*amu, b e  poprzestał, ale tego samego dnln 
niemieckiego podsekretarza stanu i prze-
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sokim stopniu coji...,—ysty. > ,
bractwa trzech liter przemawia w nim w toiiuic 
niemal rozkazującej. Oto jego brzmienie:

iW . Ekscelencyi pozwalam sobie, nawiązując do 
dawniejszych konferencyi, wyrazić najuniżeńszą 
prośbę, ażeby przy werbowaniu robotników sezo
nowych z Galicyi wprowadzano (do Niemiec) rze
czywiście t y l k o  R u s i n ó w ,  a nie, jak to według 
często m n i e  d o s z l y c l i  i n f o r m a c y j  niestety 
się działo, Polaków jako Rusinów. Koniecznie także 
jest pożądanem w inteiesie n a r o d o w y m ,  ażeby 
pracodawcom, sprowadzającym ruskich robotników 
przez »1 cłdarbułterr entralstełle*, zwracano uwagę 
ze sfrony Centrali, ażeby swym rządcom pizyka- 
zali, by z ros&imi robotnikami mówili n ie  po pol
sko,  t y l k o  p o  n i e m i e c k u .  Jeżeli to się dziać 
nie będzie, istnieje Uebezpieczeństwo, że Rusini ci, 
o których narodowe oddzielenie od Polaków w Ga
licyi »Ruski Narodny Komitetu czyni starania, pod
czas pobytu swego w Niemczech ulegną poloni- 
zacyic.

Szpieg prowokator.

Jak już wczoraj w krótkości donieśliśmy, polieya 
krakowska aresztowała 32-lttniego J ó z e J a  Mor a -  
w e t z a ,  roaem z Krakowa, pod zarzutem zDroore 
szpiegostwa oraz zbrodni podstępnego wydania au- 
stiyackiego obywatela władzom rosyjskim, jako rze
komego szpiega. Senzacyjne to aresztowanie doko
nane zostało wśród następujących okoliczności:

Z początkiem grudnia 1912 roku namówił Mora- 
wetz swojego znajomego, 26-letniego Jana R, pisa
rza kolejowego, do wyjazdu do Królestwa Polskiego, 
przyrzekając mu ulalwienie i poparcie n znajomych 
akterow polskich przy ubieganiu się o miejsce w któ
rymkolwiek teatrze polskim. Morawetz odprowadził 
pana R. na kolej w Krakowie, zrewidował nm wszyst
kie papiery i zabrał mu austryacki paszport pospo
litego ruszenia, wręczył mu kilka sfałszowanych do
kumentów, kupił mu bilet jazdy i wysłał go tak do 
Granicy. Tutaj zaraz po wyjściu z wagonu otoczyła 
żandarmerya pana R, a przeszukawszy jego rzeczy, 
skuła go w kajdany i odstawiła do w.ę/icnia w Bę
dzinie. Tam trzymano go parę tygodni nie badajac 
go wcale, a następnie odstawiono go do Warszawy, 
gdzie miało się odby'ć śledztwo przeciwko niemu, 
jako dezerterowi austryackieinu, który przyjechał 
do Królestwa Polskiego, oby szpiegować na rzec.. 
Austryi. W sztabie generalnym w Warszawie da! 
mu jakiś rotmistrz do zrozumienia, że odzyska na
tychmiast wolność, jeżeli zgodzi się pełnić »służbę 
wywiaaowczą« w Galicyi na rzecz wiadz rosyjskich. 
Rotmistrz ten obiecywał mu za to wysoką nagrodę. 
Pan R. jednak propozycyę tę odrzueik Po kf‘ku 
dniach przewieziono pana R. do Pionkowa do wię
zienia i tam, po odoytpj rozprawie sądowej, skazano 
go na 5-lelnie osiedlenie w gubernii astrachańskiej.

Zaczęły się niesłychane męczarnie p. R. Pędzony 
etapami od 23 stycznia 1913 r ,  przybył na miejsce 
osiedlenia z końcem marca. Straszliwa mrozy zruj
nowały doszczętnie jego zdrowie; ciało cale okryło 
się ranami. Chorym, zupełnie nieprzytomnym, zajęły 
sie miejscowe towarzystwa filantropijne i wstawiły 
się za nim u gubernatora w Astrachaniu, który, 
zbadawszy sprawę, zezwolił ofierze na powrót do 
Galicyi. Od maja z. r. rozpoczął pan R. powrót do 
granicy Galicyi, przeważnie pieszo, aż ostatecznie 
obdarły, wynędzniały, chory, dostał się do Podwo- 
łoczysk. Tamtrjszy komisarz graniczny ułatwił mu 
następnie podróż koieją do Krakowa.

Po powrocie do Krakowa udał się natychmiast 
pan R. do tutejszej policyi i wniósł oskarżenie prze
ciwko Morawetzowi, który był sprawcą jego wy
gnania i strasznych przejść.

Tymczasem Morawetz umknął z Krakowa do Kró
lestwa Polskiego i przez długi czas się tam ukrywał. 
Dopiero przed dwoma tygodniami przyjechał cicha
czem tutaj i za mii szkał w pewnym podrzędnym 
domu zajezdnym przy ul. Długiej pod falszywem 
nazwiskiem.

Polieya, dowiedziawszy się o tem, natychmiast 
Morawetza aresztowała — i skonfrontowała go z jego 
ofiarą. Obecnie Morawetz znajdąje się już w wię
zieniu sadu krajowego w Krakowie. Będzie on od
powiadał za zbrodnię szpiegostwa, gdyż zebrano li
czne dowody w tym kierunku, i za zbrodnię pod
stępnego wydania zagranicznym władzom auslryac- 
kiego obywatela.

Morawetz jest znaną figurą na bruku krakow
skim. Byl on dawniej suflerem w teatrze ludowym. 
W takim samym charakterze był zajęty w paru tea
trzykach w Królestwie Polskiem, oraz w teatrze pol
skim w Poznania Byl raz karanym jednomiesięcz- 
nem więzieniem za zbrodnię kradzieży, drugi raz 
otrzymał taką sama kare za zbrodnię gwałtu ęublicz-

^oinunlkował 
r .^wcu oiaz z ochrana
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Sira„k zecerski bierze obrót niesoodziewany. 
Oto od 10 dni uczy i ćwiczy się w zecerslwie 
mnóstwo panien, które ukończyły szkoły wydziało
we (riurgerschulen), niektóre z nich ukończyły gi» 
mnazyum. Szkoły dla dziewcząt urządzono w Wie
dniu, Pradze, Berlinie i Częstochowie. Polek podu
czonych jest już 26, kandydatek Polek zgłoszonych 
wyżej s ta  Sztuka zecerska, zwłaszcza po wynalaz
ku maszyn do składania, jest łatwa do wyuczenia 
i nadaje się bardzo dobrze dla pracy kobiecej. Zu
pełnie mężczyzn nie wyruguje, gdyż tylko dzienną 
służbę pełnić mogą. Wynagrodzenie zecerów jest 
zaś stosunkowo wysokie. Wszakże już dzisiaj wy
szkolony zecer maszynowy zarabia rocznie 3-4.000 
kor. rocznie, a nawet więcej, a zarobki będą jeszcze 
wyższe, skoro właściciele drukarń godzą się na pod
wyższenie cennika. Jednej kwalifikacyi nie będą 
miałjT te adeptki sztuki zecerskiej — przynależno
ści partyjnej, ale też raz skończy się len na oby
dwie strony szkodliwy system, że o kwalifikacyi na 
zecera rozstrzyga nie jego zdolność i przydatność 
fachowa, ale jego partyjność polityczna. Obecnia 
dobry zecer, któremu się najlepiej działo, musi się 
wysługiwać celoin, które z życiem i zawodem jego 
związku żadnego nie mają.

Wobec niezmiernej podaży pracy kobiecej, a ogra
niczonego dla niej pola, zeeerki zwłaszcza maszy
nowe, na wzór Francyi i Anglii, gdzie liczba icb 
i praca ćo roku znacznie wzrasta, mogą uzyskać 
nowy rynek dla swej pracy i niezawodnie skwapli
wie z niego skorzystają.

Z te a tili m iejskiego. Najbliższą premierą w so
botę dnia 10 b. m. będzie sensacyjna sztuka Hen
ryka Bernsteina »Z!odzicj«. Znaną nam już jest 
wysoka zręczność pisarska lego autora (choćby 
z niedawno wysławionej »Tujemnicv«) i niezwykła 
siła w malowaniu sytuacyj trudnych o napięciu 
wysoce dramatycznej... Tak zainleiesować publicz
ność i uwagę jej nietylko utrzymać, ale tak umie
jętni? stopniować jej należenie, napinając ją, jslł 
cięc:wę luku, aż do zaparcia oddechu — potrafi 
tylko taki mistrz techniki scenicznej, jakim jeat 
Bernstein.

Koncert. Marjoiie Cłiurch, pianistka, wystąpi 
d. 13 b. m. z wieczorem fortepianowym (na do
chód niezamożnych uczniów Konserwaloryum. Kon
cert odbędzie się w sali prób (Stary Teatr, II p.) 
o godz. 7-30 wieczór. Bilety w cenie kor. 3 do na
bycia w księgami Krzyżanowskiego. Dla uczniów 
konserwatorymn po 2 kor. w knneelaryi Tow. Muz,

Z w ystaw y Zw iązku a rty stów . Na wystawie 
Związku artyslów zakupiono: prof. J. Mehoffera 
dwie akwarele: »Jezus Chryslus« i »Matka Boska*, 
J. Rembowskiego dwa portrety górali (rysunki), 
J. Stanisławskiego »Pcjzaż« i Piotra Slacbiewicza 
»Sfudyum kobiece«.

Nadesłali na wystawę: Kamila Bukowska: »Róże« 
(olej.), Stefan Bukowski: »Pejzaż« (olej.), Vlastimił 
Hoffman obraz olejny pf.: »Afrody ta«, Roman Ka
wecki portret St. hr. Wodzickiego, Fr. Turek dwa 
rysunki z cyklu »Stary Krakówa oraz piacę z wy
cieczki do Gdańska, przedstawiającą słynną »Starą 
wagęa, jedyny tego rodzaju zabytek dawnego bu
downictwa polskiego. P. Kasper Żelechowski nade
słał obraz olejny: »Kwiaty«.

Wystawa Związku artystów mieści się w Pałacu 
Spiskim, oficyna I piętro.

Hojny dar. Galicyjska fabryka obuwia »Gafota« 
ofiarowała na rzecz szkół I-go Kola Towarzystwa 
szkoły ludowej w Krakowie 20 par obuwia jako 
dar gwiazdkowy dla polskich dzieci, uczęszczają
cych do polskich szkół, utrzymywanych przez to 
Kolo na Śląsku i Morawach. Za ten cenny dar 
składa firmie »Gafola« Zarząd I-go Kola Towarzy
stwa Szkoły Ludowej w Krakowie najserdeczniejsze 
podziękowanie.

M ianow ania. P. Minister wyznań i oświaty przy
dzielił dyrektora I. szkoły realnej we Lwowie, radcę 
rządu Michała R e m b a c z a  prowizorycznie do 
służby w Radzie szkolnej krajowej, poruczając mu 
funkeye krajowego inspektora szkóL

Prezydent galic. dyrekcyi poczt przeniósł poezt- 
mislrzów: Antoniego B a c z y ń s k i e g o  z Turki 
kolo Kołomyi do Wybranówki i Eliasza R e d k ę 
z Wybranówki do Dzikowa starego.

K lub am a to ró w  fo to g ra fó w  urządza dnia 
9 b. m. o godz. 6 30 wieczorem w lokalu swoim 
przy ulicy Karmelickiej 1. 15, wieczór projekcyjny 
autochromów tj. barwnej fotografii, między innemi 
kilkanaście barwnych zdjęć z obrazów prof. Leona 
Wyczólko wskiego.

W alne  zg rom adzen ie  C złonków  y-
stw a S łow iańsk iego  odbędzie się < 9
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stycznia b. r. o godz. pół do 6 wieczorem w sali 
konferencyinej gimnazyum IV.

Z resu rsy  urzędniczej. W sobotę dnia 10 sty
cznia urządza resursa urzędnicza wielk! raut z tań
cami o nader urozmaiconym programie. Początek
0 godz. 8 30 wieczór.

L osow anie sędziów  przysięgłych. Wczoraj 
odbyło się w prezydyum sądu krajowego karnego 
w Krakowie losowanie sędziów przysięgłych na ka- 
dencyę lutową. Aktowi przewodniczył radca dworu 
Stawarski, przy udziale starszego radcy Gółkow- 
skiego i radcy Ajdukiewicza. Prokuratoryę państwa 
Zastępował dr Ujejski, Izbę adwokacką dr. SchitT

Na przysięgłych głównych wylosowani zostali pp.: 
M. Bartynowski, wł. reaL: Zdzisław Dunin Brzeziń
ski, wł. dóbr; J, Birtus, urz. Tow. Wzaj. Ub.; B. 
Bochenek, urz. Tow. Wzaj. Ub.; Dunikowski St., 
wł. dóbr; Fr. Emilewicz, wL real.; Falłenbuechl 
urz. Banku austr.-węg.; A. Grabowski, masarz; M. 
Grójecki, wł. dóbr; Heggenberger J., wł. real.; Jahr 
K., anlekarz; Kaczorowski A., dyr. Sp. fakt.; Kań
ski Wł., urz. Tow. Wzaj. Ub.; Kopf J., prokurzysta; 
Kuliński K., urz. Kasy oszcz. m. Krakowa; Kulczyń
ski Z., kupiec; Liban A  ̂ wł. kamieniołomów: Ło- 
dziftski F , kupiec; Massalski St., urz. Tow. Wzaj. 
Ub.; Mayzel N„ urz. Bnnku gal.; Meissner J., wł.

mchałik Jan, cukiernik; Milerowicz St, dro- 
gv—rajula; Nawralil R., urz. bankowy; dr Nieć wlaśc. 
real.; ftaleczny F r, wł. real.; Ptak Fr, rolnik; Rip- 
per Hugo, wł real.; Rostworowski WL, urz. pow. 
Kasy oszcz.; Stachowicz W , krawiec; Stradiot F , 
urz. Tow. zal.; dr Skrzyński A, urz. Tow, Wzaj. 
Ub.; Turowski F , urz. Tow. Wzaj. Ub.; Wójcikie- 
wicz J ,  miodosytnik; Wolkowski St, kupiec: Zalę- 
ski St, urz. Banku kraj.

Na zastępców wylosowani zostali pp.: Janczalik 
J , wl. real.; Kręgiel W , złotnik; Kubica A, rze- 
źnik; Landau Dawid Izaak, kupiec; Lauer St, ku
piec; Libmann Adolf Leon, kupiec; Lubelski W , 
kupiec; Niepielski St, organista; Niziński K, właśc. 
realności.

Statystyka emigracyi za rok ubiegły. Wła
dze policyjne na dworcu krakowskim wykończyły 
-uż dokładną statystykę ruchu emigracyjnego, klóry 
odbywał się przez Kraków do Ameryki i z powro
tem. Wedle tej statystyki w 1913 r. przytrzymano 
na dworcu krakowskim 1967 austryackich i 581 
węgierskich popisowych, usuwających się przed słu- 
żuą wojskową do Ameryki. Oprócz tych areszto
wano i pociągnięto do odpowiedzialności 615 austry
ackich poddanych, którzy jechali za fałszywemi le- 
gitymacyami.

Ru ch robotników rolnych, którzy przejechali przez 
Kraków od 1 września do 31 grudnia ubiegłego 
roku jest następujący: Do Prus wyjechało 21.995 
poddanych austryackich, węgierskich i rosyjskich, 
z Prus zaś powróciło 81.115 robotników rolnych.

Od 1 września do 31 grudnia ubiegłego roku 
przejechało przez Kraków za legalnemi legityma- 
cyami 14.453 austryackich i węgierskich oraz 27.633 
rosyjskich poddanych; z Ameryki zaś powruciło 
16.027 austryackich i węgierskich, a 10.855 rosyj
skich poddanych.

Ruch emigracyjny w ubiegłym roku wogóle, 
a szczególnie do Ameryki, byt znacznie większy niż 
w ostatnich latach.

Włamanie do skl..pu. Wczoraj do sklepu 
Jzaaka Kampfa przy ul. Basztowej włamali się nie 
wyśledzeni dotąd sprawcy i zabrali towaru galan
teryjnego za 300 K. Wlam3,wacze dostali się do 
skiepu od tyłu przez okno, rozbili szyby, rozbili 
okiennice i wyłamali drzwi. W sklepie po zabraniu 
towaru zostawili sztabę żelazną i pilniki.

P o w iesił s ię  na  z ło ść  żonie. W niedzielę wie
czorem w Zakrzówku, kolo rogatki ludwinowskiej, 
zabawiało się towarzystwo na imieninach u Anto
niego Pawlika Gdy już w dobrych byli humorach, 
par domu zrobił awanturę żonie, która, obawiając 
się bitki, schroniła sfę do sąsiadów. Wtedy Pawlik 
krzycząc, że sie »powiesi na złość żcnie«, zamknął 
drzwi na klucz.

Po chwili zaniepokojona żona otworzyła drzwi
1 rzeczywiście zobaczyła męża wiszącego na sznurku, 
natt chmiast zbiegli sin sąsiedzi, zawezwane Pogo
towie ratunkowe, ale już nie można było uratować 
Pawlika. Ciało przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej.

Spisek i ucieczka wychowanków. Do dyre
kcji poiicyl w Krakowie doniesiono z zakładu Lu
bomirskich, że od dłuższego czasu niesfornie zacho- 
W) wało się sześciu wychowanków tego zakładu. 
Wczoraj zbiegli oni i mimo poszukiwań nie można 
było ich odnaleźć. Są to: 12-letni Alfred Kolcza- 
kowski, 12-letni Jan Kowal, 11-letni Stanisław No
ga, 14-iełoi Franciszek Pawłowski i 14-letni Mie
czysław W ^tas. Wszyscy ubrani byli w mundurki 
cakladowe.

7, kroniki podgórskiej. (Usiłowane otrucie. 
Kradzież kufra). Wczorąj wieczorem przy ul. Kal- 
^aryjskiej L 58 w przystępie szału wypiła szklankę 
kwasu karbolowego 26-letnia Marya £>. Zawezwane

pogotowie ratunkowe, po zastosowaniu środków, po
leciło przewieść desperatkę do szpitala św. Łazarza 
w Krakowie.

Wczoraj z wozu wojskowego, wiozącego rzeczy 
nadporucznika 10 p. dragonów Alfreda Paula, skra
dli jacyś chłopcy kufer z rzeczami, wartości kilku
set koron.

Z  K R A J U .
Żywa pochodnia. Z Dąbrowy donoszą nam: 

Ofiarą bolesnego wypadku padło przed kilku dnia
mi dziecko wieśniaczki Jajowej we wsi Radgoszczy 
pow. Dąbrowa. Podczas zabawy zapałkami zajęły 
się suknie dziecka, które, oniemiałe z przerażenia, 
wybiegło w pobliże zabudowań i tam, jak żywa 
pochodnia, spłonęło, zanim zdołano zastosować ja
kiekolwiek środki ratunku.

Z Żywca piszą nam Z inieyatywy Uniw. ludo
wego odbędzie się tu w dniu 11 b. in. odczyt dra 
Jarosza p. t :  »Sprawa Śląska Cieszyńskiego«. Na 
miesiąc bieżący zapowiada nadto Uniw. ludowy sze
reg konferencyj literackich, poświęconych Powsta
niu styczniowemu oraz twórczości naszych wybi
tnych poetów i pisarzy,' !»«.■{ illi V 1 k M . *'I ’i H,1*!' h

Wznowienie sensacyjnego procesu. Piszą 
nam z Przemyśla:

Prawdopodobnie w lutowej kadencyi odbędzie 
się przed tutejszym sądem proces o morderstwo, 
sądzone już raz przed siedmiu laty w sądzie obwo
dowym sanockim. Wówczas stanął przed przysię
głymi niejaki Leizor Snessel ze wsi Rakowej, oskar
żony o zamordowanie 3-letniego nieślubnego dzie
cka swego i niejakiej Julii Pencałskiej, Miał on 
dziecku do ust nalać żrącego płynu. Wyrok oparł 
się na zeznaniach właśnie owej Pencarskiej, oraz 
na zeznaniach jednego jeszcze świadka, skazanego 
później za krzywoprzysięstwo, w tym procesie po
pełnione, i opiewał na karę śmierci, zamienioną pó
źniej na dożywotnie więzienie.

Snessel zapewniał ustawicznie o swej nieYdnno- 
ści oraz poczynił starania o wznowienie procesu, 
zawsze jednak bezskutecznie, sąd sanocki bowiem 
wszelkie jego prośby odrzucał. Dopiero prywatne 
dochodzenia wachmistrza żandarmeryi, Gajewskie
go, dostarczyły tyle nowego materyału, że sąd kra
jowy polecił przeprowadzić szczegółowa dochodze
nia, powierzając je sądowi przemyskiemu, z które
go ramienia śledztwo przeprowadzili sędzia Ziemba 
i r. Lorenz.

Po skończeniu tego śledztwa Izba radna uchwa
liła dopuścić do wznowienia procesu, uznając za
razem wyrok sądu sanockiego za nieważny. Po sied- 
iniolctnicm więzieniu stanie tedy Snessel po raz 
wtóry przed sądem.

Zaniknięcie „Teat/u Nowego" we Lwowie. 
Teatr Nowy, który pod dyrekcyą p. Rygiera dawał 
we Lwowie przez szereg miesięcy przedstawienia 
w »Domu katolickimi i który powinien był ze 
względu na kulturalną swą misyę cieszyć się po- 
wszechnem poparciem, zawiesił przedstawienia. Po
nieważ spodziewane poparcie zawiodło, a dalsza 
walka z niedoborem okazała się niemożliwa, salę 
tego teatru zajmie zapewne jeszcze jedno- kino.

Z E  ŚWIATA.
Sprawa hr. Miellyńskiego. Jak donosi »Ło- 

kal Anz.i, miał hr. Miel/yńsk,, który z powodu za
mordowania swej żony, znajduje się w więzieniu 
ślertczem, złożyć mandat poselski do parlamentu.

Śmierć królowej szwedzkiej. Ze Sztokholmu 
nadeszła wiadomość o zgonie szwedzkiej królowej 
wdowy, Zofii. Zgon nastąpił w nocy z dnia 31 gru
dnia na 1 stycznia 1914 r. U łoża chorej zebrała 
się cała rodzina z królem Gustawem na czele.

Zmarła królowa wdowa, z domu księżniczka de 
Nassau, liczyła 77 lat życia. Urodziła się 9 czerwca 
1836 r ,  jako córka wielkiego księcia nassauskiego 
Wilhelma i drugiej jego żony Pauliny wirteinber- 
skiej. Dnia 6 lipca 1857 r. zaślubiła w pałacu Bie- 
berich księcia ostrogockiego Oskara, który w roku 
1872, po zgonie starszego swego brata, Karola XV, 
objął rządy Szwecyi i Norwegii. Pozostawiła po so
bie czterech synów: panującego obecnie króla Gu
stawa V, Oskaia, Karola i Eugeniusza. W Szwecyi 
zdobyła sobie Królowa Zoila powszechną popular
ność dziełami miłosierdzia i dobroczynności. Z jej 
inieyatywy, wespół z najstarszym synem Oskarem 
Bernadotte, klóry wskutek morganatyczncgo mał
żeństwa z Ebbą Munck zrzekł się pri wa następstwa 
tronu, powstał w Sztokholmie wspaniały szpital, no
szący obecnie jej nazwę ^Sophia hemmet«, który 
w swoim czasie uchodził za wzorowy model urzą
dzeń hygienicznych. Po zgonie króla Oskara w roku 
1907 królowa Zofia wycofała się zupełnie z życia 
dworskiego i zamieszkała w zamku RosendaL 

Setna rocznica urodzin Bernarda. W auli 
słynnego »College de France* w Pan^żn, gdzie nie

gdyś wykładał Mickiewicz dzieje literatury słowiań
skiej, obchodzono dnia 30 grudnia uroczystość 100 
rocznicy urodzin znakom;.ego fizyologa Claude Bei> 
narda. Na uroczystość przybył przezydent Poincard 
w otoczeniu ministrów. Uroczystość rozpoczęta się 
przemową Croisela, administratora Kolleaium. Pro
fesor fizyologii w Sorbonie, Daslre, uczeń Bernarda, 
wygłosił mowę na cześć swojego mistrza. Porywa
jąco przemówił minister oświaty Viviani. Mówił na
stępnie Bergson, profesor filozofii w »Collćge de 
France«, a wreszcie d’Arsonval, następca Bernarda 
na katedrze w Kollegium fiancuskiem.

Aeroplanem z Paryża do Przylądka Do
brej nadziei. »Matin« donosi: Niezwykłe powo
dzenie lutnika francuskiego Vedrinesa, który przed 
kilku dniami zakończył szczęśliwie lot z Paryża do 
Kairu, skłoniło francuską Ligę awiatyczną, aby zwró
cić się doń z prośbą o kontynuowanie lotu z Kairu 
do Przylądka Dobrej nadziei. Propozycya ta prze
widuje niezwykłe trudności, jakie miaiby lotnik do 
zwalczenia, stąd też Liga drogą dyplomatyczną po
starali! się o zapewnienie mu niezbędnych zapasów 
w oznaczonych z góry miejscach lądowania. Jak 
lotnik przyjmie proponowaną mu marszrutę, trudno 
przewidzieć. Według telegraficznych sprawozdać, 
jakie przestał do pism francuskich, po ukończeniu 
lotu do Kairu, w zamiaract jego leży lot do Indyj 
i Australii

Sens2cyjne morderstwo.
Śmierć tragiczna Fragsona który został zamordo

wany przez swojego sędziwego ojca, wywołała za
równo w Paryżu jak w Londynie ogromną sens? 
cyę. Harry Fragson, najpopularniejszy komik kaba
retowy anglotrancuski, nazywał się „daściwie Filip 
Pot i przyszedł na świat w Richmondzie pod Lon
dynem w 1869 r. Miał zostać handlowcem i praco
wał w pewnem biurze handlowem w Lonaynie. 
Biuro to wysłało go jako swojego przedstawiciela 
do Antwerpii, a następnie do Paryża. Tutaj odk-yi 
w sobie Filip Pot talent aktorski i zaczai występo
wać jako śpiewak w kawiarniach i podrzędnych 
kabaretach na Moiittmirlre, pobierając za wieczór 
honoraryuin w kwocie 2 franków. Z owych kawiarń 
dostał się Filip Pot, przybrawszy pseudonim Harry 
Fragson, do aCabaret de la Butte«, który później 
otrzymał nazwę »Cabaret des Quatrez-arts«. Zwrot 
w karyerze Fragsona nastąpił w chwili, gdy otrzy
mał zaproszenie na występy w teatrze »Drury La- 
ne« w Londynie. Odtąd Harry Fragson występował 
na przemian to w Paryżu, to w Londynie, zarabia
jąc rocznie kilkaset tysięcy franków. Śpiewał prze
ważnie swoje własne pieśni, które przyniosły mu 
szybko niebywałą popularność iaK w Paryżu, jak 
w Londynie. Niedawno przybył z Londynu do Pa
ryża, gdzie mieszkał wspólnie ze swoim ojcem, li
czącym przeszło 80 lat życia.

We wtorek wieczorem przybył Harry Fragson ao 
pomieszkania swojego, ażeby się przebrać i ndać 
na przedstawienie do teatru »Alhambra«. W pokojn 
sypialnym powstała pomiędzy ojcem a synem gwał
towna sprzeczka, podczas której ojciec strzelił 
z browninga do odwróconego tyłem syna- Kuła no- 
niżej ucha przebiła czaszkę i ugrzęzła w mózgu. 
Harry Fragson, przewieziony do szpitala, umarł 
w kiL:a godzin w stanie nieprzytomnym.

Przed sędzią śledczym zeznał stary Pot co nastę
puje: »Harry był dobrym chłopcem, którego wszy
scy wyzyskiwali pieniężnie. Najbardziej wyzyskiwała 
go kochanka imieniem Paulctta, która koniecznie 
chciała za mojego syna wyjść za mąż. Wobec mnie 
zachowywała się ona w sposób prowokujący i oka
zywała mi nieustannie impertynenckie lekceważenie. 
Przez nią głównie syn mój zerwał ze mną i od mie
siąca nie odzywał się do mnie wcale. Nie mogłem 
dalej żyć wśród takich upokorzeń i postanowiłem 
odebrać sobie życie. We wtorek chciałem ten za
miar uskutecznić, gdy właśnie do pomieszkania 
wrócił syn. Chwycił mnie za barki i potrząsał mną 
brutalnie. Wpadłem w gniew i strzeliłem do synaa. 
Lekarz dotnowy Potów opowiedział przed sędzią 
śledczym: Dnia 26 grudnia przyszedł do mnie Harry 
Fragson i żalił się, że ojciec jego jest coraz bar 
aziej rozdrażniony. Niedawno odkręcił w pomiesz
kaniu wszystkie kunci gazowe, co mogło skończyć 
się wybuchem gazu. Harry prosił mnie, ażebym zba
dał stan zdrowotny ojca. Uczyniłem to i stwierdzi
łem, że stary Pot jest niebezpiecznym maniakiem, 
cierpiącym na silną manię' prześladowczą. Miano go 
umieścić w zakładzie leczniczym zanim to jednakże 
nastąpiło, Pot zastrzelił syna. Jak zeznała Paulette, 
stary Pot jest alkoholikiem. Syn obchodzi* się z nim 
dobrze i dawał mu sute wsparcia pieniężne. Podo
bnie zeznał A. Bemheim, prezes stowarryszenia za
pomogowego aktorów.

Teatr miejski w  Krakowie.
Czwarte! . a Pani prezesow i? 
Piątek »Pieśń królewska* 
Sobota: »Złodziejc



<S6r h. ŃAlKODt*" £ dntct !? stycznia T914. N r 5

otworzył kanoelaryę adwokacka 
- w Wieliczce
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Pożyczkę pieniężną
otr.:ymuJą osoby każdego itanu ^ a k ie  pa
ni*) na 4 - 6 °/o nez porękl na i. koronowi 
*p ity mis nf*™n* j« » .  .W ad»l“ Kscoropte 

Rureau Budapeart TUJ K akoczi-nt 7.

IM ię s o !
wysyła codziennie mięso y o : 5 kg, wołowe 
K. 420 , wieprzowina K. 4 80., słonina z 
grzbietu i smalec za 5 kg. 6;'0 — wszystko 
Franko za zatierKe dosrtrrza Heinrich M. M 
Upcse Nr. 40. Węgry. 49 3 2

Warsłał
na fabrykę m asarska, piekarska, ślusarska 
i stolarską około 180 m 1 do wynajęcia wla- 

domosó ul. Szlak 61 pzrrer

B Ó B R 9 “
królik- czystej rasy, H avana od koloru bo* 
bra lub wydry trudno odróżnić do chowu 
da fu tra najodpowiedniejsze — wiek 2 m!e- 
•lęesne do roku cena 4 K. do 10 K sztuka, 
okazy wystawowe wysyłam: Hodowla kró

lików Wełdzirz.

W yprawy sluDne, bieliznę od  najorostszej do najwykwint
niejszej z  w-lasnycli lub dor+arczr nych inatei yaiow wykonywa

Szw alnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

R y n ek  L. 6  II s e b o d y
Ta .nie na składzie roboty ręczne zaezęte lub g >to w e: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołn*«-ze, chusteczki, bluzki wediug oryginału, wzorów.

W y i o b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

URZĄDZONA WfcDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

J Ó Z E F A  B IA L IK A
w sv. 50*111*; ul. szpitalna io
POLECA W ZAKRBS WASAESTWA WCHODZĄCE WYROBY W  JAK 

NAJI E?SZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
P R Z Y S Y lg tg  O D W R ^ f f i jĄ  P O C Z T Ą  Z A  P O B R A N IE M

7.AKIAD

idSi.m iU i
tfRA Ci

TREMBECKICH
w Kr kowle 

liakowi(k« I. /
Idom własny) TeW fo« 46_
przyimuje -dę wykonywa
ni*. wszelkich robót w aa- 
kres ten -"V huczących, 
a szczególeow> GROBO- 

' ^  WCÓW . POMNIKOW,
lek w m!«J»cu Jak i na pruwincyt. Po- 
taea wielki wybór gotowych Pomni
ków z piaskowca marmuru i granitu

Maszynista
zdolny ślu»r rz obznajomioify z elektrycznym 
ofTietleni^m, wodociągami, centralnym
ogrzewaniem.

Chłopiec
b'urowy ac.fc.iwy w wieku najmniej lat 16 
mogą byd przyjęci w ja r iwbj fabryce ciast 
l cuhró v  Staniała <r Gur.ru w Jaros a./iu,

S I M I -  S I M i
niezawodny, hygieniczny środek przeciwko m ypjyskom, wągrom 1 piegom — wy delikacu 
c tre  — flaaska 8 kor. na składzie w łedynel kobiece} drogueryi 1 nerfn-neryi:

H . S  k o  s r k ie j ,  K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  1 9 „
Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosniotyoynrch i toaletowych, zrpe«rnia« 
jąeych piękność i zdrowie. Kompletna opaski hygleniorne dla kobiet o t  1*60 kor. d j  6 
kor. Wyprawy dla położnic. p«sy brzur-ne ect. Usługa kobieca i solidna 129 ilfO

® ® ® © © @ ® ® ® © ® ( 3 ) ® ( o )

Prywatne gimnazyu a
z prawem ubliozności 

ora*

P s n s y o n a t
Franciszka SchcWza w G ra u

Grazbachgasse 39.
1—8 klas. świadectwa maturyczne 
równorzędne z państw ow em i—zna
komity pensyonat — dom własny. 

Ceny umiarkowane.
® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® @ ®

6. k. D yrekeya kolei Bańsłwowjrcb w Krakowie.

W y c i ą g  z  r o z k ł a d u  J a z d y
o r a ln e g o  o d  1 p a ź d z ie r n ik a  1^13.

. 1000 
T,.=^p Y19I3

QtJax* z Kraks**.
10 *0 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Poflwolo- 

ctysfc. Połączenia: do No jrego Sącze, Kry  
nlm j, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
W  S try j. Brodów, Pocutor, Haslat; ne 
uopyekyamr. Grzymalowa.

12 uO w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia. 
Połączenia: do Opawy, Pragi. Karl>>adu. 
Wf >v awla i Berlina.

M S w eoey, p. pOSp. Nr. 7 do Uzerriowieo 
Połączenia* do Bzczneina, Tarnobrzeg* 
Be&ca, Sokala, Bejubou, Chyrowa, b tryl a, 
HzaU. *a, Itzkan, Jazz, Bukaresztu.

H t  w nocy, p. poep. tir. 10 dc W lodu 
^Połączenia: do W am awy. Cieszyn*, Wr»- 

„ 4aw ia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
PragL

IrfłO raao p,osob. Nr.31 d oO w ięom lap n er  
Podgóne-1 ‘s ow. Połączenli. do Wado
wic przez SpytlurwU 

ió ’28 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po
łączenia: Uo Wrocławia l Betllua prze’. 
Trzebinię.

8*49 rano, p. posr. Nr. 8 do Podwoki :yt-, 
Stanisław sra, lekaa. Potaczenia: do Szczn- 

na Nowego Sącza, Krynicy, CKowz. 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, cefzea, 

-kala. Sianek, Kawy Boskiej, Sambora, 
Brodów, Czorikowa, Kijowa, Odessy.

C.2A rano p. pozy Nr. 3 do Wiednia. Połą- 
aecnla: <u Wrocławia i Berlina przez Trze 
blnlę, Wezytaa Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołoatnóca, PragL 

8 bC raao, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
ołączenłzi do Ssosncina, Boswadowa, Nad- 

1 rzezią, Sambora, stryja, Staniziawowr 
Prodów, Kijowa, Odessy.
’0 rano, p. orob. Nr. 4j 1 do WledezKl. 
t .  iaro p. osob Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
1 Mogiły.

9‘CO rano >. p, osoh Nr. 41 do Noweg > Za* 
góras, Sambora, S ryja przez Podgórze* 
płaczów. Półleżenia; do WaEdowic i Bielska 
ii cez Kal.-Jwyę, do Zywoa, Z . ardonia, 
Zakopanego, Óorin Eoryrir.wia, T ustano
wić, Stanisławowa, ,'i'arnopola.

9‘30 rano, p. osob. Nr. 18 do 1'lednia, &H 
wu Wroołasria, Oioscyna Opawy, Barna, 
Y ^ .n s f y ,

lOCb rano, p. esob. Nr. 18 do Podwołcczysk 
i j ukan Felą* zenia: do Nowego Sącza 
Orłowa, Tarnobnega, Jasła. Dynowa, 
Bekała, Chyro* », Smnbora, Stanisławów a, 

otikton, Kopy czyn icc, Zbaraia,
16 po pot, p. osob. Nr. 88 <>o Snchei, Oiwię 
olmia przez Podgórze*Płaszów, Połąosenia 

do Wadowic i Bielaka przez Kaiwzzyę.

Przyjazd 4a Kralrawa.
!«n  po poł., p. tniesz., Nr. 481 do Wieliczki. 
i*e2 po pot, p. osob. Nr. 8218 do Koćmy 

r*sow» i Mogiły,
1 67 po not. p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2 45 po p o t, p. posr, Nr. 8 do Wiednia. Po 

łączenia: do wrooławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

1*61 po nok, [ poS] Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do SrnmcLU. Nowego Sącza. Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chy, iwa. 
Sambora, Stryja.

3’00 po pot, p. osob. Nr, 25 do Tamowa. 
Połączenia: d j . ’ *cznclr>, Stróż, Jasła, N 
w ego Sącza.

•4*23 po poi., p. osob. Nr. 49 do Suchy, ZrYo- 
j-aneco, Nowego Sącza, Stróż.

6*40 po po t, p. oeob. Nr. 27 do Lnncau.
^błącsenla: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6*00 wie ozór, p. oeob. Nr. 116 dio Oświęcimia. 
6*45 wieczór, p. os b. Nr. I f  do Wiednia. 

Połączenia: do Wvrssawy, L'e* r. )orgs 
W-ocławLj. przez Trzebinie.di Beriina. 

ó*55 wieczór, p. miemu, Nr, C l' do Tarnowa. 
7*40 wnezór p. mlezz. Nr. 488 do Wieliczki, 
7*55 wicouut, p. osob. Nr. 46 do Nowago Za- 

górze, Chyrow ł. uumbots, pr>« Po»rgói ■- 
Płaszów. Fołąezonla; &w Oświęcimia, Wa 
dowie prres KalwaryęjŻywea, Gorlic, MesF 
Laborcz, Przemyśla Flanek, Lwowa.

8*00 wieczór, p.oaob. Nr.6815 do Kocmyrzowa. 
8*48 wicesó- p. potp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu. b ‘U ar lyi. Połączenia: do Ghy 
rrwa. Sambora, Stryja, Konstantynopola 
, Lrę -em.

0*CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
Bzymk. Połączenia: do Wieliczki, Chyro we 
Sambor* Stryja, Jaworowa, Rawy Buskiej, 
Podhajce, Sianek, Brodów, Hosfstyna, 
Csortkowa, KopyosynJec, Brsymałowa, Ki
jowa, Odessy,

HM5 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

b*36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
.0*66 wieesór, p. osob. Nr, 19 do Lwawa, 

Ppłącaęma* do Wieliczki, Josła, Dynowa, 
^myrown, Krmbrra, Stryja, Stanisławowa, 
iawcTows Sianek, Sambora, Stojaaozra 

1.65 w nocy, p. eseb. Nr, 47, do Nowego 
ąesa Połączenia: do Odwieolmia, Zjwu  

Zwardonia, Zakopanego, Orłowa. Stróż 
Nowego zzgóna Jambora, Bianek, Bory
sławiu, Stryja, ouuJetawewa.

1T»-40 w rocy, p. posp. Nr. 8 z CzermowU 
Pidfozenia: od Bukurmztu Jass, łckanu
Delatyan, Uiia!a'yna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora: Uhyrowa.

3*07 p. posp. Kr. 7. z W iednia Połąe*ouia: 
* F&rlabadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie- 
Szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię

3*30 w nocy y. o*ob. Nr , 12 z Peowolocz n k  
Połączenia: z Odessy, Fijowa, G -t/m ałow a, 
Z barata. Ozortłrow^, Hus;*tyn», Potutor, 
Brodów StanI*łŁwf»«ra, Stryja, Sambora, 
Chyro wa, Sokala Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podhajce, Cbyrowa 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sąozi.

6‘30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiedni.«
5*61! rano, p . ost b Nr. 48 z Nowego Sąyó-

r /a  przez Suche. Połączenia: z Gorlic. Or
łowa, Zakopanego.

6’dO rano. p. posp. Nr 3 z Wiednia. Poł*- 
ia; z Berlina 1 Wrocławia przez Uogumin

L*82 rano, p. posp. Nr. 3 z Ickan. Połącze
nia: « Konstantynopola przez Konetauuyę. 
Bukiiresztn, SSaleszozyL Delatyna, Fodhn- 
jee, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7>20 riuib, p. oso u.. Nr. 15 t  Oawięoinda.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 t  Wieliczki.
7*56 H „ „ Nr. A21!a z Koćmy rww«

I Mc (Iły.
7*55 rano, p. osob Nr. 82 z Oświęcimia prrei 

Podgóne*Płaszów. Połączenia: ■ Żywi 
Sochy, z Wadowic przez Kalwacyę i Spyt* 
kow.ee.

8*15 rar.c, p. osob, Nr. 118 z Tarnowa. Po
rt cienia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. 13 ■ Podwołoczysk. Po 
łąezenia z Kijowa, Odessy, Gryinałową, Iwa 
nla Pustego. Hnsiatyna, Ozortkowa, Zbaraża 
Brodów, I i* Ł  Stanisławowa, Barry ruski-i? 
Podhajec, Sianek, Ohyrowa, N( wego Sącsa

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Piołą- 
CGnnla z Warszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ozen*** z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Bielska, Weoiianria, Berlina, Gliwic, W ar 
s tawy.

11*20 rano, p. miesi. Nr. 462 z Wieliczki.
1.1*55 rano, p. osob. mt. 39 s Wiednia.
12*58 rauo, p. osb. uNr. 6214 sK ocm yrsoea 

5 Mogiły
1*10 p. p o t, p. oiob, Nż. 1U  co niedzielę 

ci zartkl 1 św ięta z T a m c ra . Połączenia 
■ Nowego &ede*> Ssozuotna.

1*24 p. po i, p, osob. Nr, :4  ze Lwowa. Tołą- 
ezenla > Sambora, Stryja, bytowa, 8o- 
iuoa, Dynowa, Jasła. K ozyądow ajfaabne  
zła, Mowegtr Sącz*, Mtróż, Jazia, 8*ć»ucU a.

1'3'i p. dół., p , oso’.:. 41 z Nowego 8ą-
cw.. Po*»~-nt-ł» Zahrmaungo, Zwardonia, 
Żywe*. Wadowic 1 Bielska irzez Kałwa 
ryę.

2*20 po pot. Nr. 8 p. posp. Lwewa. Połą 
esenia: od Jr rorowa, Rawy ruskiej, gta  
nieławowa, Cbyrowa, Saro hora, Stryja.

2-45 po pot p. ppsp. Ni 6 > Wiednia. Po
łączenia: s Karlsbadu. P ra /l, Ołomufiea 
Opawy.

1*35 po pot. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
445 p. poł., p. osob. Nr. 23 z Oświęcimia 

Skawiny. PolącieEia > Wadowic przez 
Spytkowice. 

t*ł" po pot p. osob. Nr. 27 s Brzeotawy 
(Lundenburgąj.

5*SC po poł. Kr. 116 z Tarnowa, rołącze* 
tua N c ^ o  Sącza Stróż- Jasła, Szezusina. 

6*14 wieeunrem P- miasz. Nr. 484 z Wieliczki. 
ii*Kf» wieczór, p. osob. Nr, 16 z Peds "doczyZ- 

ro*ąe*®"' !a: s Kijowa, Gdessy, Brodów, ak 
worowa, Ickan, -~wy ruaklo}, Stryja, bam- 
bora, Gitarowa, tii;wegG oąoza, Stróż, J a 
sła, ŁzszaoJna.

6*53 wlecz., p. ol >b. Nr. 43 od Stryja. Sam- ' 
bora, Nowego Zagórza przez SuJjBą. Po
łączenia: i  Lawocsne^o, ciot ynławia. Tuj ta 
nowie, Goi ile, Orłowu, Bi. aSt i Wadowic 
prze Kaiwaiyę.

7*10 wiuozur. p. osob. Nr. 6216 z Koemynowa. 
Jasła.

ilG  p. posp. Nr. 1 z W iednia Połąmeała 
z KarUbadu, Pragi, Ołomuńca. Opawy, 
Cieszyna, Berlina, > frroławia, Bielaka,

9*10 wiem. p. osob. Nr. 34 z Ożwięcnaia.
Połączenia z Sierszy wodnej. 

ir*24 wleozór. p. posp. Nr. ■ Podwołoczysk 
Połąosenia: od Kijowa. Odessy, Grzymało! 
wa, Hnsiatyna, OzLftk^wa, Kapyory 
niec brodów, Ickan, Hasry rwk 
Podhajce, blanek, Stryja, Sambor 
Sokala, Tynowa, J -«  l Boswadowa, Or- 
•o» r . \rynicy, Nowego oącsa, Gorlie 
Stróż, Szczucina.

 ̂46 wieczó**. p. osob. Nr. 19 z Wiednia.
Połączenia: z Pragi, OłAmońea, Opawy

0*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Koz radowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Moza, Stróż, Noweg,  
Zagórza, Szczucina, Wieliczki 

U tai wieczór, p. osob. Nr. 46 z No ongo Są
cza przez Snal. .la.-zea.lzt od Orłowa, 
óakopaoego, Zwardonia, Zywsa, Bialaka 
I Wadowic prza* Ka Iwana,

1*88 w nocy, p. posp. N r. 9 z Wlodaia, 
Poł%wen'a: z K lr iabadn, Pragi, O j .  . j . 
Wrooławia i  Bo tlia ^p nc a  Trzebią *4, Mo
skwy, Patcrsbnrga, Wacizawy.
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I

Zsi^garnia F. Cebefbfipra i Sp. 12
otrzymała na skład główny:

Bartkiewicz Z Pie-wszy er7,oev N ^ w ^ e ........................................ Kor, 3 bP
BanHfllin dr C(P'rteuif»ł Bracia Słowianie...................................... ..... , n —• 'O
Cost-r K B-i ?n« i*-r-uf Powieść ■ >sf" yezn**............................. ...... °
Crarnows^a M Nim-a Pu-tr. Jms1'*  kn hnia Wvd. I ........................... ......  2 '■O
DutrCff*' J. n r i r e r i n ' b  d o  rau^i g r j  w «7». I y ..............................B 4  —
J ł t lr tk l  S. Pzem ga sn łki nmdu entów by t ł a ? ..............................n — '4"
Jad»lga ł  Łobzowa. Zn córami za lasami I.»sr*ndyi baśnie ludowe „ 1'40
Klęsk 4. dr. Kalendarz lekarski krakowski 1914. opr. w płótno . . „ 3-90

„  w skórę . . „  4-2 >
Lu kocki k Poezye. Wyd, 2 - g i e .............................................. ........... . . „ 2-60
Lutosławski 4. Za stosunków rolniczy cli na K u s i ......................................   1-6(1
Muszyński P Rybałt Chóry m ęskie bez wió.u T. I .................. „ (ó2f)

„ . karton  „ R-6i>
Mitky L. Rym aek głowy i fu-ury lu d z k ie j............................................. „ 2-49
■ młrzak J. Księła nowst.a.ńOy 1 9 6 3 ................................................................ — 60
Rudzki M. A»tron.>mia teoretyczna 2  tomy  ....................................... . „ 18 -
Raczaik Gethnora I Wclfa. Kalendarz encyklopedyczno-praktyczny 1914. „ t r

t o ż .  karten .........................................................    . . .  „  2  —
Współczesna malarstwu polskie. Zeszyt VI Piotr S taniew icz . . „ 4- -

„ VII T nd"-ik Stasiak . . . „ 4'
Zmljtw k Ei Sksuoi. Powieść dla mł-dzi ży. k a r to n ....................................  4

oprawa < łócienna . . . . . .  B 4 80
Do nabycia we wszystk rli księgarniach.

f  y

Na raty!
na-nnwłzei konstmknyi, u>e 
pszone finga-i. maszyny d. 
S7- <-!a •'aftn I do wszei* lec 
crr.mywti z fahr- ** flw’.- 
* . 1 l l u r j  i oler ple Wez 
rzedną znana z rzetelność 

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L. 18
i  ostawna wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Zwlr-ku trzednlków  państw , i Central 

Zakupn dla oficerów 1 urzędników.

Miód patoka
bez d"m 'eoz -k, ra w l. wy 5 kip .9  K N) h. 

: 'u n ii z o ikowamem D skrnał mi dy, 
do pi ,ia. dom iweeo w .robu w herzk '-h p 
80 U , 1 1 K 20 h z - litr lu e o  i.
Za rzvsta i pra-»d7itvij, ewa aneya W'syW 
l .u g ^ n i i i ł Z  K U ń t U  w Zlmazii, w? ść 

jedynej łiaTwi kszej i>»sield w Oalioyi
l,V l '  IR  3  15 8

K SIĘG A R N IA
H. Altenberg, G. Sayfarth, 
E. W en tle i Ska we Lwore

Spółk* z ograniczoną odpowiedzialnością.

Joż wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach, biurach dzienników 
i na wszystkich dworcach kolejowych pierwszy

zeszyt miesięcznika

Cana 1 kor. 50 hal.
PRENUMERATĘ:

Rocznie kor. 16*— z przesyłką kor. 18‘ 
półrocznie „ 8‘— 
kwartalnie .. 4 20

99

99

99

99

9"—  
5 —

przyjmują wszystkie księgarnię.

?!

i

J U L f U T Z  G R O S S t
KraHĆ Pal-*c Solski

Zdolna kocowa
r. k r o j e m  N* ł-m  szyciem wyjedzie chęt
nie na wibś rówDie** znjmie się w-dawaniem 
spiż.-'ni M Miroł j zyc, Kmitów, Z ikłać 

św. Jadwigi, nL Krupnicza Ł. 34.

BUb®*
esonym n m y a w  
e te r y  ezo<M>ł«jko- 
Wvck —« u » -  
iywiesayatinbatai 
eyj świerka aadaj. 

*H ta  latmlsk wcmaeniajssrck o J a l« m ’i 
eyab dalegUwwśd, kępi»U umi n> s /«. I pc 
jąaałę ga ibak.» aailak od p n a d i  BC lat 
ilaaaia. • taruatyah. Na jodaą kąyłal «C ha 

Ołówny akt ad:

J U L I U S Z  B I T T N E R
k. ■. k. Hofi e feran t Apottteker ir

k e t e b e n a a  ( U .  O e r . y .

U t *4 ai—i j  wytmśala Bitt- 
■ ru a jłubśa a Eatahaaai 
0 (. On^ ctyi walatr 

M śh lm ak .

Tanie czeskie pierze
1 kilo s< arego dartego pierza 
K 2-— leoszeco K. 2‘*0, pół 
białego K. ,i 60, białego K. 
4-81-, dobrego miękkości pu
chu K. 6.—, najlepszego K. 
7-20, lapsz gat. K. 8 40 Sza

rego pnchu K. 6 — , białego K, 12- naj- 
• cpsrego puchu piersiowego K. 14-40, gr>  
taa*H p o ś c i e ,  i  gęstego czerw, naukinu 
pierzyna aloo piernat 180r 16 out a K. 
0- , 12—, 1 5 --, 1 8 - ,  2 t . - ,  200ii40 

cm. a K. I ■—, 15-—, 18.—, 21-—, Po
duszka X0x'8 cm. a K. 3 —, 3-40, 90x70 
m. ai K. 4-50, 6-ftO 6-—, .ó teraoe włó- 

si-nne z trzech części na łóż to  a K. 27* — , 
lepsze K. 3 3 —, W y.y łta  frt u <0 za zal. 
od K. 10 wzwyż. Wymiana dozwolona 
a nteodpowi -tlnio zwrot pieniędzy Prób ■ i 

i ctnirjiŁi d -rino. B.ssipn litr Sachaelf 
L o b e s  k. liim a  28l Czechy.

I

Prim a peezteńską

Sbninęi Smalec
t o p !p e z  w najie >s voh cratinkach wysy 
|».nv »n-srr.-s3 on*, w m -i jszych 41/2 ker. 
pakietach p> z  )wy"b w c n e  K- 769 za 
*ł *nine a ii 8 “0 za <raa. *c - raz z onakow.

L e p o  Id W e i s  z i S k a
Budaneszt IX Hentes uto 17

(naprze -iw nc ieiskiej rzeźni trzody ohiewnej), 
Dom eksoortowy smalcu, słoniny, powideł, 
śilwek i innzoh prnduktó r  krajowych By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładu;

nasz adres. '  1437 46

Ś2-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, ntrzymują ca 
syku I córkę nienleozalale e loryrh, prosi o 
wiparcie. Łaskawe datk1 orzyłmuje Admini- 
niitraeya .Głoan Na. odn“ nod umerem 238

JASTREMDS
k a k ła d  ś ln sa r sk o -sr ty s ty c z n y  1 bu 

d o w la n y .
Traków, ul. Długa L. 5

T e le fo n  £518.



Str S. ^Af.ODTT" 7 r̂»*n S •OM..

8 I S O * W A K t A
:  p r t  ul. &w. Gertrudy L 5. i

P R O G R A M :

od czwartku 8. stycznia br. codziennie

Przejażdżka nad Adrią (miiowntese widok! z podróży). 

2 GO*1 metrów Największa ?enzacv* sezonu

Małe przyczyny, 

2000 metrów

SHYLOCK
czyli trpyedya poladego żyda

Wielki drarnoi Współczesny w 4  afcti».;h według Feliksa Soł tona, oparty 
na tle  żydów w ładnym z większych m iast ryiUkiih. P js yalny podkład 

muzyczny. W głównej roli słynny Rudolf Scbil.tkraut.

nrk-ęnfBiimsiT.irrr rinyiryr ••

mk itttiESZY
■ rrr.eeiw :.nenl*rzŁ

Krakowie po iM  
UW wybćr j oto wy o!
■ tr-mków x plasków 
• g ranłtn i u w iu u i 
- óejinoje się wyko

■isz (Kobóv t inlej- 
$•«( ignw lkT . 

Tetefoa IBS*

Dnia 9 b. m.. jako w  I-szą 
rocznicą śmierci ś. p.

flary! z RICHTERÓW
G R ZYBO W SK IEJ

odbędzie się
MSZA ŚW.

w  kość. św. Barbary o godz. 
8-m ej ran o .

-4^SłK«iiBl?W5Q<K**,P

NMlersIfe czcakle irodło I

s^ k e c iin
Polecamy gorąco wszystkim którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
Biuro podroży Zofii B'esiadectfej w Oświęcimiu,

T A N I E  P I E R Z E
1 kg. a z sa re g o , dobrego, dartego 3 Kr., lepszego
2 Kr. 40 b., najl. n a z i-p ó ł  b M r  .-o  2 Kor. 80 b, 
b i a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o  p u r b o i r e g u  6 Kor 
10, 1 kg. najl. t f n ie ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 r-or. 
40 h, 8 K or, 1 kg  szarego p n e b n  B Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor , najl. pu<‘h n  b r x n m i> e f «  
12 Kor. P r  w. y  o d b i o r c ę  5  k g .  i r a n k o .

g o t o w a  p o ś c i e l
% grubonloianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletn (Nanking), 
i  p ierzyna 180 cm. dług. 120 cm. szer. a  Z-m. podnt.zk»mJ każda 80 cm. 
dlng. 60 cm. szer. nnuebnone nowym szarem bardz. trv Łt m p n c h n w e m

myśl ko bo n
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrzęść. Robotników z siedzibą w Krakowie

WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5

p o d u s z k i  ---------------------
P o d l c U t t k i  z mocnego gradlu w paski (8>J cm. dług. 1.16 cm. «» r  12 Kor.
80 h. 14 K. 80 h . Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. w yłaue są opla! nie. iamisna 
dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. S . H e n ia .1 h  w  l> e » e h e n i t*

H e . 8 6 5  B ogato  Ilustrow any cennik dara ie  i o p l a t a .
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B B B B H B H n a H D B H H n f i i i n i i a B B n h

Wina
do F a y  św.

można dostać po cenach: s t o ł o w e  litr 
po 50—S0 bal. T o k  a i po S0 hal. K. 1.20 
i  30, 3 —, O 8 s t» słodkie litr &—8 koron w 
brożkach, we flaszkaeh litr r> 30 h. drożej, 
u pietra Kraweeza w Hannszowcach Szepei 
Megye, Węgry. 3 8z

8S2E

„Myśl Robotnicza" JESSSŁL'naa
pismem polskim ro* 

botniesem, sawodowem, redrow anem  w duohu chrześci
jańskim. — Informuje dokładnie o ruchu robotniesem 

i życiu w stowarzyszeniach robotniczych

„Myśl Robotnicza" " T p l t r
csnikiem praktycznym dla chcących, pracować 

rsysaeniaoh robotniczych

podrę-
itowa-

Z d o l n y  i r z e A
m a te m a ty k

udziela lekcyi z tegoż p-zedmiotu i w kró
tkim  czboib przygotowuje d<i egzaminu. 
Adres pod „Matem .tyk" poste restan te Kra
sów, główna poczta. 62 3 1

M I Ę S O
tanie, dobre, codzionuie świeże, b:te woło
we albo cielęce w 5 kg. pakietach po K. 
4 '—, wieprzowe, K, 4.70, słonina C. 5.—. 
salami K. 6 50, kiełbasy K. 5 40, słonina 
zmaleć K. 6.®0, baranina K. 3*90 frantto za 
zaliczką dostaroza F. Alter M. Szeklen^/e, 
35., W ęgry. 54 2 1

do Zakładu wychowawczego
wachmistrz, ochmistrz d i pilnowania 
wychowanków, ogrodutic kwiatowy 
ogrodnik szkółkowy 1 szewc zakła
dowy. Należy cię zgładzać listownie 
s odpisami świadectw lub osobiście 
we wtorki i czwartki miedzy 2 i pół 
a 3 popoł. — (Ji. Jabłonowskich i- 5 
parter Kraków. 63 2

OtiYGINAI-NY

PORTER A N G IE L S K I
Barolay Perkln* & Co 

„ In p e iia l"  m aroswej warki

Ha.idal J. Wsnłzel w Kratowi*

Osądów uprawniona

PRACOWNIA SUKIEN I KOSTYUMÓW ANG.

„ W A N i 3 A ”
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L 14
WYKOND JB WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻUBNALI FB UJCUSK. I ANG.

Nakładem wydaw nictw a .G łosu Narodu* Sp. z ogi. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — D ruaaruia jG łosu Narodu*.

I Fabryka wód miner, sztucz. I spec. !ec:;r :zyoh
po* *lr<ną

A. R zą sa  I CfiiPirsIJ
w  N rshsw fii! iś«  n fsrsro i^  k

wyrabia pod kontrolą komizyl Przemy;ło sraj Tow. I vjkri«XiCio kr;-.':. iJiŁiom
przez toż Towarzystwo

Wedy Mineralne siinczue
odpowiadające .ó ł ś e m  ohemloznym wodom:

Bilińskie], BldsahUbierakie], Seitersklei, VlcKy Homburg .K tolugsa
Icdiież specyalne lecznicze jak: litową, b*omową, jodową, ielazlstą. kwaśna ora.

| inne wody mineralne z przepisu proL jfawon.k. vgć Spr-adaż cząstkowa w apte 
kusi) I drsgaei-yach. — Cenniki na żądanie dam r;


